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Wizyta węgierska.
. Dr. Ludwik Walko, węgierski mi­

ty?^ spraw zagranicznych, przybył do 
arsZawy celem podpisania umowy 
Zlemczej i arbitrażowej węgiersko- 

r°lskiej. Wizyta kierownika polityki 
p anicznej, zaprzyjaźnionego serdecz- 
Ie z Polską narodu i państwa, ma 
aaczenie nietylko praktyczne, przez 

płożenie podpisów pod aktami dyplo- 
a^ycznemi, ale jest równocześnie ak- 

rąlną i miłą manifestacją polityczną, 
i ‘orej znaczenie trzeba podkreślić i nad 
‘órej charakterem warto się zasta­

w i ć .
Przyjaźń polsko-węgierska leży we 

EjWu obu narodów, stała się składni­
om tradycji, weszła do księgi przy- 
“W ludowych, jako znane powiedze- 

„Polak, Węgier dwa bratanki", od- 
.iada skłonnościom obu narodów, 

steresom obu państw, których nic 
dziedzinie politycznej, na terenie 

'“̂ ajemnych stosunków nie dzieli, a 
^iele łączy.

Wspólni królowie i królowe, krew 
Pżzelana wspólnie na pobojowiskach 
demokratycznej walki o wolność naro- 
. i społeczeństw, stanowią wzrusza­
jące i zaszczytne karty wspólnie prze­
bytych dziejów. Dzielność i patrjotyzm 
slanowiły i stanowią wspólne cechy 
, mi narodów, zadokumentowane nie­
jednokrotnie w historji. I niema wieści 
R o śn ej nadchodzącej z Węgier, któ- 
naby nie odbiła się echem radości w 

°lsce —  i naodwrót.
Węgry, jak już o tem pisaliśmy, 

?le wyszły jeszcze w pełni z okresu 
Powojennego szukania najodpowiedniej­
szych dla siebie form rozwojowych. 
Pumny ten, patrjotyczny, dzielny, lu- 
Pący i umiejący rządzić naród, głębo­
ko został dotknięty dotkliwem dlań 
Sciśnieniem granic państwowych. Kię* 
>a wojenna, zmniejszenie terytorjum 
Znaczenia państwowego, pozostawiły 

joza sobą ślad w gorączkowem podra- 
pieniu psychiki zbiorowej, która prze- 
■ ta stadja krótkotrwałej '■epubliki de- 
''okratycznej, przewrotu bolszewickie­
go, wojny domowej, skrajnie prawico- 
^ g o  kursu wewnętrznego, odparcia 
piłującego powrócić byłego króla Ka- 
ola, poczem dopiero zwolna, pod zrę- 

pftymi i ostrożnymi rządami długo- 
ehiiego premjera hr. Bethlena, poczy- 
p  następować stabilizacja stosunków 
zewnętrznych. Lecz z zadowoleniem 
^°żna stwierdzić, że energia narodowa 
i Zgierska wyszła nienaruszona z tylu 
i 'olesnych przeżyć i dalej dąży do zdo­
b i ą  państwu węgierskiemu godnego 
,ego przeszłości i zalet miejsca w ro- 
‘  nie narodów.

, Stosunek polityki polskiej do dą- 
węgierskich jest najżyczliwszy, na- 

skróś pozytywny, włącza je do sy- 
®®iu ogólnego polityki polskiej, któ- 

p naczelnemi aktualnemi hasłami są 
< ahilizacja pokoju i utworzonych na 
, ?o podstawie warunków. W ramach 
 ̂ n dążeń naczelnych Węgry znajdą 
. ^sze w Folsce serdecznego przyja 

^  gotowego do usług i do pomocy.

SĄD MARSZAŁKOWSKI, 
ę  , W arszawa, 29. listopada. (AW .) 
ił . likwidacji ncydentu między po­
ty3?* Polakiewiczem i Chruckim po- 
sz f c *  zostal jak wiadomo, sąd mar- 
hBj . OVVski. Arbitrem posła Chruckiego 
lak • P°sel Pużak (PPS.) Poseł Po- 
. *ewicz zaproponował Ti swego arbi- 

Posłe Barańskiego (BBR.)

Grudm jwa sesja Rady Ligi Narodów
odbędzie się w Luga;io.

Genewa, 29 listopada. (PAT). O- 
óiegające od pewnego czasu pogłoski 
o zamierzonem zebraniu się Rady Ligi 
Narodów na sesję grudniowej poza Ge­
newą, a to z powodu złych warunków 
klimatycznych w czasie zimowym, 
sprawdzają się. Sekretarjat Generalny 
Ligi otrzymał w tej mierze propozycją 
Stresemanna, uzgodnioną prawdopo­
dobnie z Sir Erickiem Drummondem 
w czasie jego pobytu w  Berlinie i w 
chwili obecnej urzędujący przewodni­
czący Rady Ligi, minister Prokope, o- 
czekuje zgody na tę propozycję pozo­
stałych członków Rady. Jest propono­
wane jedno z miast południowej Szwaj- 
carji o łagodniejszym klimacie, praw­
dopodobnie Lugano.

Oficjalne zawiadomienie o zwoła­
niu najbliższej sesji Rady Ligi Naro­
dów do Lugano w kantonie genew­
skim, nastąpi po nadesłaniu przez 
wszystkich uczestników sesji odpowie­
dzi na zapytanie wystosowane do nich 
w tej sprawie.

Berlin, 30 listopada. (ATE). Kores­
pondent genewski »Berliner Tagebl.« 
donosi, że do Lugano został wysłany

urzędnik sekretarjatu Ligi, który po­
czyni tam przygotowania w związku 
ze zwołaniem grudniowej sesji Rady 
Ligi. Obecny przewodniczący Rady, 
finlandzki minister spraw zagranicz­
nych, Prokope, wyrazi niewątpliwie 
swą zgodę na przeniesienie oDrad R a­
dy z Genewy do Lugano. Nawiązać on 
mą jeszcze tylko kontakt z innymi 
członkami Rady Ligi oraz zawiadomić 
o swej zgodzie sir Ericka Drummondą.

Paryż, 29 listopada. (PAT). Jak się 
dowiaduje »Petit Parisien«, nad brze­
gami jeziora Lugano będą rzucone 
podstawy przyszłych rokowań, doty­
czących r ewakuacji Nadrenji oraz u- 
prawnięń ' komisji konstatacyjno-peje- 
dnawrzej, której los związany jest z 
powodzeniem prac rzeczoznawców 
nad uregulowaniem sprawy odszkodo­
wań.

Genewa, 29 listopada. (PAT). Do 
generalnego sekretarjatu Ligi Narodów 
nadeszło z Kowna oficjalne zawiado­
mienie, że Waldemaras przybędzie na 
grudniową sesję Pvacły Ligi w związku 
z wniesioną na porządek dzienny spra­
wa stanu stosunków polsko-litewskich.

Chłopi na Ukrainie burzą się dalej.
RySa, listopada. (A. T. E.) 

Ruch włościan przeciwko komunizmo­
wi, sowietom i komunom rolnym roz­
szerza się. „Koimmist" donosi, że we 
wsi Błażejewce koło Berdyczowa włoś­
cianie podpalili zagrodę korespondenta 
pisma „Radjańskij Szlach“ komunisty 
W ołkowyńskiego, który uciekł ze wsi, 
ponieważ grożono mu śmiercią. W e 
wsi Zawadówka koło Odesy włością 
nie, chcąc uniemożliwić p-owadzenie 
gospodarki w komunie rolnej, popsuli 
znajdujące się tam traktory. W Ku- 
bańcach, w okręgu odeskim włościanie 
w nocy pozrywali odezwy przedwybor­
cze i instrukcje partji komunistycznej'. 
W okręgu stalińskim podpalono ko­
munę rolną „Nasz Szlacn", której za­
budowania spłonęły. W tymże okręgu 
spalono komunę rolną „Kultura". W  
okręgu Konotopskim zamordowano 
komunistę Mielnika. W e ^wsi Ostra 
Mogiła w okręgu Kijowskim strzałem 
przez okno zabito komunistę Szewczu 
ka. W kilka dni potem tamże zamor­

dowano przysłanego przez partję ko­
munistyczną na miejsce Szewczuka a- 
gitatora Maczy oskiego. We wsi Kale- 
dino gub- Tulskiej włościanie pobili 
prezesa sowietu włościańskiego Nowo- 
silcewa.

Ryga, 30. liąjopada. (ATE). W
Charkowie władze przeprowadziły ma­
sową rewizję komisji, zakupu ących zbo­
że ponieważ w listopadzie ilość zmaga 
zynowanego zboża znacznie się znowu 
zmniejszyła. Rewizja ustaliła, że więk­
szość komisyj na Ukrainie świadomie 
nie zakupuie od włościan zboża, co 
dało możność spekulantom prywatnym 
zupełnie opanować handel zbożowy. W  
okręgu Melitopolskim agentura „Sojuz 
Chleba4 w przeciągu ostatnich dwóch 
miesięcy nie zmagazynowała ani jedne­
go kilograma zboża. Znaczną ilość u- 
rzędników „Sojuz Chleba" wydalono. 
1?Ó członków komisyj zbożowych po­
ciągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

Minister Czechowicz o rozbudowie miasto
R ząd  o c ze k u je  w sp ć łp ra c y  sp o łec ze ń stw a .

Warszawa, 30. listopada. (PAT.) 
W dniu 29. tm . pod przewodnictwem 
Ministra Skarbu Czechowicza odbyło 
się posiedzenie Państwowej Rady Roz­
budowy Miast.

Posiedzenie zagaił Minister Skarbu 
przemówieniem, w której podkreślił, że 
dotychczas ciężar prowadzenia akcji 
budowlanej ponosiło wyłącznie Mini 
sterstwo Skarbu. Gdy wpływy z tytułu 
podatku od lokali wynoszą zaledwie 
około 8 milionów złotych rocznie, Mi 
nisterstwo Skarbu potrafiło wyasygno­
wać na akcję budowlaną w okresie od
1. stycznia 1927 kwotę 199 miljonów 
złotych. Wymagało to ogromnego wy­
siłku ze strony Rządu. Ten wysiłek je­
dnak n.etylko nie spotkał się z Uzna­
niem, lecz odwrotnie utrwalił się po­

gląd, że Rzad obowiązany jest rozwią­
zać w jak naj irótszym czasie problem 
m eszkaniowy, bez współudziału i bez 
ofiar ze strony społeczeństwa. Minister 
Skarbu poddał krytyce dotychczasową 
działalność Komitetów Rozbudowy 
przy Magistratach a następnie streścił 
projekt ustawy o podwyższeniu podatku 
od lokali i poddał pod obrady projekt 
regulaminu działalności Państw. Rady 
Rozbudowy oraz projekt wzori wego 
programu prac dla Komitetów Rozbu­
dowy przy Magistratach.

Nad przedłożonemi projektami wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, poczem 
projekty te po ich uzupełnieniu zosta­
ły przyjęte.

P. MINISTER MORACZEWSKI 
W  STANISŁAWOWIE.

Stanisławów, 29 listopada. (PAT).. 
Dnia zlj/b. m. o godz. 14 przybył do> 
Stanisławowa Minister Robót Publicz­
nych, Moraczewski, w towarzystwie 
dyrektora Departamentu drogowego, 
Nestorowicza. P . Ministra oczekiwał 
i powitał na dworcu p. Wojewoda sta­
nisławowski. Z  dworca udał się p. Mi­
nister do siedziby Dyrekcji robót pu­
blicznych, gdzie odbył konferencję z 
dyrektorem tego Urzędu, inż. Połud- 
niewskim w sprawie nowej organizacji 
administracji dróg. W konferencji tej: 
wziął również udział p. Wojewoda. 
Następnie p. Minister przyjął deputa- 
cję powiatu Dolina oraz poszczegól­
nych urzędników Dyrekcji robót pu­
blicznych w sprawach osobistych. Po 
spożyciu obiadu u p. Wojewody, p. 
Minister odjechał tego samego dnia do 
Lwowa.

MINISTER WALKO W WARSZAWIE.
Wasszawa, 30 listopada. (AW ). 

Dziś, o godzinie 3‘30 przybywa z Bu­
dapesztu do Warszawy węgierski mi­
nister spraw zagranicznych Walko w 
towarzystwie posła polskiego w Buda- 
peszcil oraz dyrektora departamentu 
politycznego w węgiersk‘em min. spr. 
zagranicznych. Wkrótce do przybyciu 
odoędzie się w Min. Spr. Zagranicz­
nych podpisanie traktatu arbitrażowego 
między Węgrami a Polską.

POLSKO - NIEMIECKI UKŁAD  
DRZEW NY.

Warszawa, 29 listopada. (PAT). 
Mięazy Ministerstwem Spraw Zagrani­
cznych a poselstwem niemieckiem w 
Warszawie doszło w dniu 29 b. m. do 
porozumienia co do tego, iż polsko- 
niemiecki układ w sprawie tymczaso­
wego uregulowania obrotu drzewnego 
z Polski do Niemiec z dnia 30 listopa­
da 1927 r. obowiązywać będzie aż do 
4 grudnia 1928 włącznie. Co do przy­
szłej umowy drzewnej między Polską 
a Niemcami odbywa się obecnie w y­
miana zdań pomiędzy zainteresowane­
mu stronami.

HARRIMĄN W POLSCE. 
Katowice, 29 listopada (AW ). 

W edług nadeszłych tu z N. Jorku wia­
domości przybywa w połowie grudnia 
do Katowic Harriman junior, sz do­
mu bankowego Harrimana w Nowym 
Jorku. Jego przyjazd do Polski pozo­
staje w związku zarówno z planowaną 
transakcją górniczo hutniczą na Śląsku,, 
jak również w celu odbycia decydują­
cej konferencji z Rządem w V' arszawie. 
Harriman zatrzyma się uprzednio w Ber­
linie, dokąd zwołano na połowę grud­
nia konferencję dotychczasowych po­
siadaczy większości akcyj przedsię­
biorstw górnośląskich.

PUŁKOWNIK RAYSKI W PARYŻU.
P aryż, 29. listopada. (AW .) Dziś 

przybył tu szef departamentu lotnie wa 
M. S Wojsk. pułk. Rayski w towarzy­
stwie szefa wydziału lotnictwa cywilne­
go w Min. Komunikacji podpułk. Fili­
powicza. Goście polscy zabawią w -sto­
licy Francji kilka dni, poczem udadzą 
się do Londynu. Celem ich podróży 
jest zapoznanie się z ostatniemi zdoby­
czami w dziedzinie techniki lotniczej w  
związku z mającem powstać w Polsce  
przedsiębiorstwem państwowem „L.ot“, 
które ma podjąć pracę już w dniu 1. 
stycznia 1929 r.
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Z prasy ruskiej.
Radykalizm ruski posiada jeszcze 

wszelkie cechy niezmiernej pierwotno- 
ści. Przejawiając się na płaszczyźnie 
społecznej, jest jaskrawo czerwony, 
agresywny, zwykle o miedzę graniczą­
cy z komunizmem i — wnosząc po 
rozmachu agitacyjnym i wydawni­
czym — nie gardzący subwencjami ze 
Wschodu. A  na płaszczyźnie narodo­
wościowej popada łatwo w te ostate­
czności, które nic wspólnego z polity­
ką mieć nie mogą. »Nowa Zorja« o- 
kreśla go dosadnie: »podjudzić mło­
dzież szkolną do kroków nierozważ­
nych po to, by potem matki i siwi 
ojcowie nachodzili progi urzędów i u- 
pokarzali się« — oto »głęboka racja« 
modnego, a radykalnego nacjonalizmu 
ruskiego.

W ostatnich czasach sporo energji 
zużywa ten radykalizm na atakowanie 
najpoważniejszych ruskich instytucyj 
religijnych, kulturalnych i gospodar­
czych. Pialiśm y niegdyś o gorszących 
zajściach na walnem zgromadzeniu 
»Proświty«, której garść radykałów 
usiłowała narzucić m. in. obowiązek 
»klasowego wychowania®. Z  począt­
kiem. listopada b. r. podobne zjawisko 
powtórzyło się na walnem zgromadze­
niu »R ;dnej Szkoły«, gdzie znów mło­
dzież nacjonalistyczna wystąpieniem 
swem spowodowała rozbicie obrad. 
Równocześnie gwałtowną krytykę tej 
instytucji przeprowadza prasa lewico­
wa, mając o tyle ułatwione zadanie, że 
materjalne położenie ,)>Ridnej Szkoły« 
jest rzeczywiście krytyczne. Czytamy 
tedy, że »nauczycielstwu wypłaca się 
po kilkanaście złotych miesięcznie na 
poczet pensji, zalegającej od 2— 3 mie­
sięcy wstecz«. Że »członkowie Głów­
nego Zarządu rozjeżdżają się po Karls- 
badach, gdy nauczycielstwo bez gro­
sza pozostało przez 2 miesiące«.

Ostatnio przedmiotem ofensywy 
stał się Związek K.ew;zyjny U kr. Koo­
peratyw. Organ Sel- Robu »Nasze Sło­
wo® pisze przy tej sposobności: »Prze- 
mysł ukraiński jeszcze dotkliwiej niż 
przedsiębiorstwa polsko - żydowskie 
wyzyskuje robotnika z powodu swej 
gospodarczej i technicznej niższości, 
tudzież słabości konkurencyjnej. Zwią­
zek Rewizyjny prowadzi swą politykę 
po linji zabijania ide’ spółdzielczej. 
...Większa część ukr. przedsiębiorstw 
lichwiarskich nazywa się »kooperaty- 
wami...« Powiatowe Związki Spółdziel­
cze, zamiast stać się kulturalno-oświa­
to wemi ośrodkami pówiatu i walczyć, 
z handlem prywatnym, przez wysokie 
ceny, protekcyjny i biurokratyczny 
system, popieranie interesów lichwiar­
skich, wywołują zwrot przeciw koope­
ratywom i dyskredytują w oczach mas 
ideę spółdzielczą-®.

Krytyka ta może być uzasadniona, 
lub nie być. Natomiast prawdziwe 
oblicze radykalizmu ruskiego, całą 
chaotyczhość jego i  bezmyślność de­
maskują wnioski końcowe. Oto, od 
najbliższego walnego zgromadzenia 
Związku Rewizyjnego żąda m. innemi 
»Nasze Słowo«, aby: »zmieniło burżu- 
azyjny kierunek Związku na socjalis­
tyczny, klasowy«, aby Związek zajął 
się rozpowszechnianiem wydawnictw 
sowieckich, i na ukoronowanie wszyst­
kiego — by walne zgromadzenia do 
ńiagało się wywłaszczenia ziemi bez 
wykupu i rządu robotniczo włościań­
skiego.

Mniej więcej po tej samej linji idzie 
akcja p rzecw  biskupom unickim. K a­
mieniem obrazy stało „ią zarządzenie 
O rdvnarjatu lwowskiego, aby celem 
uniknięcia przym usowej parcelacji, 
rozparcelowały paraf je do 15  listopada 
nadw yżkę gruntów i to w drodze; licy­
tacji, za gotówkę w dolarach. »H ro- 
madskij Hołos« uważa, że jest to »bez- 
wstydna spekulacja nieswoim m ająt­
kiem ®. I żąda, aby parcelacją gruntów 
cerkiewnych zajęły się komitety para- 
fjalne, wybrane tajnein, Dowszechnem, 
równem  i propocjona'nem  głosowa­
niem z pomiędzy członków  gminy, 
przyczem  wszystkie pieniądze pozo­
stać mają w  pminłe. » Nasze -Słowo®

dodaje do tej sprawy pewną rewelację. 
Oto twierdzi, że uzyskane z parcelacji 
pieniądze, mają zamiar użyć biskupi 

podwyższenie kapitału zakłado-na
wego w Zemelnym Banku Hipotecz­
nym celem »dostania go w swe kiery- 
kalne ręce«. A  kończy postulatem: 
»cała ziemia cerkiewna powinna 
przejść bez wykupu w ręce włościan«.

Teoretycznie radykalizm ruski nie 
przedstawia poważniejszej wartości; 
jest mezrówno ważony, krzykhwy, po­
zbawiony kośćca ideowego. W prakty­
ce jednak jest zjawiskiem dość niebez- 
piecznem, a to dzięki wielkim fundu­
szom agitacyjnym i ciemnocie mas 
chłopskich. Tam też najlepiej kwitnie, 
gdzie najciemniej. N .

Obrady Komisji Budżetowej.
B u d żet Sejm u i Senatu .

Warszawa, 29 listopada. (P A T ) 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej przystąpiono do 
obrad nad budżetem Sejmu i Sena‘u.

Sprawozdawca poseł W y r z y  
k o w s k i dementuje pogłorkę o rze 
komem przekroczeniu tego budżetu a 
następnie przechodzi do omów.enia

poszczególnych pozycji, proponując 
pewne poprawki.

Po dyskusji w głosowaniu przy­
jęto dwa wnioski referenta o podwyż­
szenie budżetu o 25.000 zł. na wy­
jazdy posłów zagranicę na międzynaro­
dowe posiedzenia i o 185.000 zł. na 
dokończenie budowy sali Senatu.

G ło so w a n ie  n ad  £>udżetexc> BlE. S. W e;vn.
Na posiedzeniu popołudnioweni 

przystąpiono do głosowania w drugiem 
czytaniu nad poprawkami do budżetu 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
których ogółem zgłoszono 87. Przyjęto 
między Innymi poprawkę PPS., Wy­
zwolenia i Stronnictwa Chłopskiego, 
aby kwotę z opłat za paszporty zagra­
niczne zmniejszyć o 1 miłjon złotych. 
W wydatkach zwyczajnych w Zarzą­

dzie Centralnym na wniosek posłów  
Pragtra, Woźuickiego i Dąbskicgo po­
czyniono szereg skreśleń, a mianowicie 
zmniejszono uposarzer.ia o 204.881 zł., 
t. j. obniżonu o 10 prc. w związku z 
redukcją personalu. Wydatki na podró­
że służbowe i przesiedlenia obniżono 
o 68.047 zł., wydatki biurowe o 58.113 
zł., i t. d.

S k reślen ie  fun d u szu  d y sp ozycy jn ego .
Przy paragrafie „fundusz dyspozy­

cyjny" pos. T r ą p m c z y ń s k i  (KI. Nar.) 
nawiązując do ostatniego oświadczenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych Skład- 
kowskiego o walce z nacjonalizmem, 
oświadcza, że Klub Narodowy głoso­
wać będzie przeciw jakimkolwiek kre­
dytom na ten fundusz.

Pos. R a  ł a : (Piast) zaznacza, że 
kierując się względami objektywi.emi, 
klub jego chce dać fundusz dyspozy­
cyjny w wysokości 3 miljonów.

Pos. P r a g  er  (PPS.) oświadcza, 
że stronnictwo jego od nawia fundu­
szu z uwagi na to, żę przyzha.iie 
jego byłoby czynnym aktem zaufania

do Rządu, którego to zaufania klub 
mówcy nie ma.

Pos. D ą b s k i (Str. chł.) stwier­
dza, że klub jego będzie głosował 
przeciw funduszowi dyspozycyjnemu ze 
względu na to, że nie ma zaufania do 
całokształtu polityki Ministra Spraw 
Wewnętrznych.

Poseł C h r u c k i (KI. ukr.) rów­
ni. z wypowiada się przeciw przyznaniu 
funduszu dyspozycyjnego.

W głosowaniu przyjęto wniosek 
posłów: Pragera, Woźnickiego, Dąb- 
skiegu, Dzierżawskiego i Celewicza o 
skreślenie całego funduszu dyspozycyj­
nego w kwocie 6 rnilj. zł.

Ł a ls?e  sk re ś le n ia .
Następnie w dziale „Województwa 

i starostwa" komisja poczyniła szereg 
skreśleń.

Z uposażeń policji państwowej, 
na wniosek PPS. skreślono kwotę 
12,995.865 zł. łącząc to z redukcją 
perronalu o 15 prc. Pozatem skreślo 
no szereg innych pozycji tego działu. 
W  wydatkach nadzwyczajnych na wnio­
sek PPS. skreślono całą kwotę 700.000 
zł, preliminowaną na zapoczątkowanie 
wykupu zakładu zdrojowego w Drus- 
kiennikach.

W dziale służby zdrowia ustano 
wiono rozdział „pomoc lekarska dla 
ubogiej ludności wiejskiej i miast" w 
wysokości 5,500.000 zł. Celem stwo­
rzenia tytułu prawnego poseł Dębski 
zaproponował wniesienie przez Rząd 
odpowiedniej ustawy

Ną tem głosowanie zakończono. 
Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro, przyczem omawkny będzie bu­
dżet Najw. Izby Kontroli.

Komisja Konstytucyjna Sejmu
przygotowuje wnioski w sprawie zmiany Konstytucji.

Warszawa, 29 listopada. (PAT). 
Dziś pod przewodnictwem pos. Ma­
kowskiego odbyło się posiedzenie ko­
misji konstytucyjnej. Przewodniczący 
zaznaczył, że oprócz aropazycji Bezp. 
Bloku Współpracy z Rządem w spra­
wie zmiany Konstytucji istnieją tylko 
dwie propozycje uzupełniające posłów  
Rataja i Komarnickiego, poczem przy­
stąpiono do referatu pos. Piłsudskiego 
co do dotychczasowych propozycji. 
Po dyskusji pos. P i a s e c k i  w imie­
niu B, B złożył 4  wnioski, któreby 
komisja miała zaproponować Sejmowi.

Pierwszy wniosek brzmi : Sejm 
uchwalić raczy ustawę noszącą tytuł: 
„Ustawa, zmieniająca postanowienia u- 
stawy z 17 marca 1921 z uwzględnie­
niem zmian i uzupełnień z dria 2 sier­
pnia 1926, stosownie do postanowień 
ustępu 3. artykułu 125 Konstytucji z 
dnia 18 marca 1921“.

Wniosek drugi proponuje Sej­
mowi następującą uchwałę: „Sejm wzy­
wa posłów, którzy chcą wystąpić z 
wnioskami o zmianę Konstytucji, do 
zgłaszania ich w terminie dwutygod­
niowym w celu umożliwienia komisji 
konstytucyjni] szybkiego i planowego 
przepracowania materjału".

Wniosek trzeci proponuje, aby 
Sejm powziął uchwałę formalną nastę-

puce treść: „W myśl artykułu 18. re- 
gulaminu Sejmu wyznacza się komisji 
konstytucyjnej termin 3-miesięczny do 
przedłożenia sprawozdania o wniosku 
ustawodawczym, dotyczącym ustawy, 
zmieniające^ ustawę Konstytucyjną z 17 
marca 1921 “.

Czwarty wniosek głosi, że ko­
misja podzielając pogląd;/ na potrzebę 
przystąpienia do rewizji i dążąc do 
stworzenia odpowiednich przepisów o- 
gólnych wnosi, aby Sejm przystąpił do 
rewizji Konstytucji i w tym celu uzu­
pełnił odpowiednio regulamin Sejmu.

Po krótkiej dyskusji formalnej po­
stanowiono dyskusję nad temi wnio­
skami odroczyć, aż członkowie komisji 
zaznajomią się z niemi dokładnie.

*
Warszawa, 29 listopada. (PAT.) 

Dziś, pod przewodnictwem pos. Za­
leskiego. odbyło się posiedzenie sej­
mowej komisji morskiej, na kcórem 
rozdzielono referaty pi ojektu o zmianie 
ustawy o izbach morskich (referent 
poseł Barański) i ustawy o sprzedaży 
nieruchomości państwowej Wisłoujście 
na obszarze W .’ Miasta Gdańska (re­
ferent poseł Zaleski).

LOKAUT W NIEMCZECH TRWA 
DALEJ.

Berlin, 30 listopada. (FAT). ^ ■' 
powiedziane posiedzenie gabinetu  ̂
przedstawicielami przemysłowców 1 zwiq 
zków zawodowych przemysłu metalu 
wego Nadrenji nie doszło do skutku- 
W  ciągu dnia wczorajszego toczyły się 
rokowania z przemysłowcami rnetalo 
wymi w Dusseldorfie, które mają na 
celu uzyskanie od przemysłowców zg° 
dy na poddanie sporu arbitra; owi f i ' 
kiejś wybitnej osobistości. Jeżeliby 
przemysłowcy zgodzili się na takie P°" 
średnictWo osoby postronnej i posią-' 
dającej wysoki autorytet w Niemczectl> 
to można się spodziewać w dniu dz> 
siejszym dalszych rokowań w BerlinJe' 

W kołach politycznych wymieni3' 
ni są jako ewentualni rozjemcy: pr®’ 
zydent trybunału Rzeszy Simon, 
centrowy minister pracy Braun i obfc 
cny minister spraw wewnętrznych 
vering.

DEKRET O POLSKIEM SZKOL­
NICTWIE W NIEMCZECH. 
Berlin. 29 listopada. (PAT.) »Vos( 

siche Zeitung« donosi, że rząd prask* 
przedłożył radzie państwa do zatwief 
dzenia projekt dekretu, regulującej 
sprawę szkolnictwa mniejszości poi' 
skiej w Prusach i nowelę do dekret 
regulującego sprawę szKolnictfl^ 
mniejszości duńskiej. Dekret ten za­
powiedziany już w kwietniu b. (’ 
przewiduje, że specjalne prawa mniel' 
szościowe nie będą ograniczone J a 
poszczególnych okręgów lokalnych 
lecz że obowiązywać będą na całyP1 
obszarze państwa pruskiego.

Dekret przewiduje dalej nieograni­
czone prawo tworzenia prywa>nyć 
szkól mniejszościowych, w razie za* 
jeżeli frekwencja w  tych szkołach uzV' 
ska odpowiednią wysokość, zapowiada 
przekształcenie tych szkół prywatnych 
na szkoły państwowe. Dekret przyzfl3 
je szkoiom prywatnym prawo angażu- 
wania na kierowników szkól sił nau­
czycielskich, które odpowiednie kwa­
lifikacje uzyskały w szko'nictwie ^  
Polsce.

O POROZUMIENIE MORSKIE 
AMERYK AŃSKO- ANGIELSKIE.

Wiedeń, 30 listopada .(.PAT-)- 
Dzienniki donoszą z Nowego TorkU> 
że przewodniczący komLji flotowej’ 
Britten, wystosował z własnej inicja­
tyw y do premjera angielskiego Baj' 
dwina telegram, w którym proponuj 
mu odbycie wspólnego posiedzenia; 
mającego się zająć kwestją równości 
na morzu pomiędzy Anglją a Stana­
mi Zjednoczonemi. Wiadomość o ty f 1 
projekcie wywołała w amerykańskich 
kołach urzędowych wielkie oburze­
nie

KROL JERZY.
Londyn,, 30 listopada. (ATE). W f  

dany dziś rano biuletyn lekarski stw i^  
dza, że Król Jerzy spędził spokoju*' 
ale bezsenną noc. Stan ogólny b j  
zmiany. Dwor królewski otrzymuje 
siące depesz z zapytaniami o stan zek0 
wia króla.

WIELKA KRADZIEŻ.
Berlin, 29 listopada. (PAT)-, w. 

środę dokonano v jednym z n a jtf^  
szycn sklepów jubilerskich w cen*1) r„ 
Berlina sensacyjnej kradzieży 28 P 
ścionków platynowych z brylaP^jo- 
wartości około pół miljona marek 
dzieje, wyglądający na Ameryk* • 
lub ich tyiko udający, kupili w I* : c 
złotą szpilkę do krawatu, w y ffr  * 
przy tej sposobności z witryny r\  
dełeczko z kolekcją pierścieni. JJy a „a 
policyjne dotychczas nie wpa  ̂
ślad złodziej!.

TRZĘSIENIE ZIEMI W p j
Londyn, 29 listopada. (A J  ^ czo. 

noszą tu z Barcelony, iż w s;ine
rajszym dęło się odczu . Masrou 
trzęsienie ziemi. W wioska . p*
1 Matarc wszystkie budy , g j
~ ne" - Y d,U^ 1 ^ “ dzi a ltychczas wiadomości s** 
d o  tej pory nie z a n o t o w a
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Z Rady Przyboczne;.
Kom. Rządu prof. Nadolski zako­

m unikow ał Radzie mianowanie przez 
województwo prof. Obmińskiego za- 

.st?pcą Komisarza Rządu. Następnie 
r 2dał sprawę z konferencji z Izbą skar­

bową w sprawi, załatwienia rekursów 
S[ spłatach podatków od realność' oraz 
°d  giuntów niezabudowanych. Rekur- 
Iż w sprawie podatku państwowego od 
nieruchomości będą w przyspicszonem 
tempie załatwiane. Izba skarbowa przy- 
r*ekła utworzyć osobny oddział w celu 
^ybkiego załatwienia tych spraw. Na 
razie pozostaje jedynie indywidualne 
traktowanie pudań o rozłożenie opłat 
hą iaty do joo zł przez Magistrat, 
Przy wyższych zaś sumach przez Izbę 
skarbową. Dalszych proponowanych 
Przez Magistrat ulg, Izba skarbowa ze 
Względów formalnych i przepisów u- 
stawowych, przyznać nie mogła.

W sprawie podarku od niezabudo­
wanych placów okazało się po zbada­
niu przez Komisarza Rządu, że w y­
miar oparty był na błędnych wyka­
zach katastralnych tych gruntów, dziś 
juz bardzo zmienionych. Wobec tego, 
Magistrat będzie wstrzymywał egzeku­
cje tego podatku aż do załatwienia od­
wołań w wypadkach, gdzie rekurs wy- 

;-każe pomyłkę. Zarazem zarządzono 
ponowne zbadanie przez Wydział III. 
stanu faktycznego gruntów niezabudo­
wanych, aby uzyskać należyte mate- 

irjaly podstawowe. W razie stwierdze­
nia pomyłek w wymiarze tego podat­
ku, Magistrat zarządzi sprostowanie 
Wymiaru; w przeciwnym razie przed- 

-stawiać będzie rekursy Urzędowi W o­
jewódzkiemu do rozstrzygnięcia.

Dyr. Suesser przedstawił sprawę 
subwencji, uchwalonej na ostatniem 
posiedzeniu dla Centralnego Komitetu 
opieki nad sierotami żydowskiemi, 
wywodząc, że kwota 1.000 zł., przy­
znana tą subwencją, nie stoi w  żadnym 
stosunku do potrzeb 9 instytucji, za­
kładów i ochronek, opiekujących się 
dziatwą żydowską, poczem postawił 
Wniosek nagły, aby sprawę tę odesłać 
do Komisji opieki społecznej do pono­
wnego rozpatrzenia. W  sprawie tej w y­
wiązała się dłuższa dyskusja. Wyjaśnień 
udzielali: Kom. Rządu Nadolski i wi- 
eekom. Frankowski, którzy zaznaczyli, 
że uznają niedostateczność przyznanej

subwencji, jednak w obecnych warun­
kach budżetowych nie ma Magistrat 
większych kwot na ten cęl do rozpo­
rządzenia. Wicekom. Frankowski za­
znaczył, że dąży do postawienia miej- 
sKiej opieki nad dziećmi na należy­
tym poziomie, bez czynienia jakich­
kolwiek rożnie narodowościowych lub 
wyznaniowych.

Po dyskusji uchwalono wniosek 
dyr. Suessera z tern, że sprawa winna 
przyjść ponownie pod obrady plenum 
najwyżej do dni czternastu.

R  Bilbel domagał się zniesienia o- 
bowiązku ujawniania cen przez kup­
ców, a zanim to nastąpi, liberalniejsze- 
go stanowiska Magistratu w  tej mierze.

R. Ks SzydeLki wniósł interpela­
cję w sprawie zwalniania że służby 
djetarjuszy M. Z. E. Mówca przedsta­
wił, iż równocześnie z temi zwolnie­
niami, zatrudnia się szereg osób w go­
dzinach popołudniowych. Mówca pro­
testuje przeciw takiemu pozbawianiu 
chleba funkcjonarjuszy M. Z. E., zwła­
szcza teraz, w porze zimowej.

Kona. Rządu Nadolski oświadczył, 
że zbada tę sprawę.

Prof. Kozłowski referował sprawę 
uchwalonego przez Magistrat projektu 
uczczenia 10-lecia Niepodległości Pań­
stwa Polskiego przez budowę Zakładu 
dla dzieci aspołecznych i niedorozwi­
niętych umysłowo. Zakład ten ma być 
zbudowany na skrzyżowaniu ul. św. 
Zofji i Pułaskiego. W  dalszym ciągu 
referent przedstawił wniosek, aby ja­
ko pierwszą ratę na ten cel wstawić do 
budżetu kwotę 200.000 zł. i polecić 
Wydziałowi III. wygotowanie planów 
i kosztorysów. Wniosek ten przyjęto 
przez aklamację.

Z  porządku dziennego załatwiono 
szereg drugich uchwał, poczem ze 
spraw nowych uchwalono: zakupie
pas gruntu na rozszerzenie ulicy Po­
tockiego po 6 zł. za sążeń kw. za 
łączną kwotę 894 zł. (ref. inż. Kolbu- 
szowski), zakupić pas gruntu na roz­
szerzenie ulicy bocznej Częstochow­
skiej, oraz zwolnić b. właścicieli grun­
tów, zakupionych przez gminę na re­
gulację ulicy Pełtewnej od opłat na u- 
rząazenie drogi, gazociągów i wodo­
ciągów.

Dr. Brzeski referował sprawę pro­
jektowanego przez Rząd objęcia w 
swoje ręce komunikacji lotniczej. Mi­

nisterstwo komunikacji zwrócdo się 
do samorządów wielkich miast o u- 
tworzenie w  tym celu spółki państwo- 
wo-samorządowej »Lot«.

Na wniosek referenta powzięto w 
tej sprawie następującą uchwałę:

Rada Przyboczna gm. m. Lwowa 
uchwala nic przystępować do przed­
siębiorstwa państwowo - samorządo­
wego dla komunikacji lotniczej w 
Polsce z powodu niemożności pokry­
cia udziału i subwencji, wyrażających 
się w bardzo wysokich kwotach oraz 
z powodu zamierzonego przez Min. 
komunikacji . zniesienia niezmiernie 
ważnej* lirji lotniczej Kraków-Lwów.

Z  referatu dra Wassera uchwalono 
zaciągnąć w Banku Gospodarstwa 
Krajowego tia budowę domu przy u!. 
Arciczewskiego 1,357.700 zł. po­
życzki.

*
Komisja teatralna obradowała nad 

sprawą repertuaru Teatru miejskiego 
na najbliższy miesiąc. Skreślono z pro­
jektu repertuaru sztukę »Błękitny 
ptak« Maeterbncka. Prośbę pracowni­
ków technicznych o podwyżkę płac 
odrzucono. Komisja zezwoliła na przy­
jazd do Lwowa na jeden występ w 
Teatrze Wielkim europejskiego baletu 
»Bodenwiesef-/<,. zakontraktowanego 
przez biuro Tuerka w porozumieniu 
z dyrekcją Teatru.

*
Z Komisji technicznej. Na odby­

tem Wczoraj posiedzeniu Komisji tech­
nicznej powzięto następujące uchwały: 
Celem osiągnięcia estetycznego wyglą­
du miasta, uchwalono, aby przy prze­
budowie fasad domów, -wszystkie pla­
ny odsyłane były do wydziału archi­
tektury miasta, celem zaopinjowania. 
Postanowiono dalej popierać reklamę 
świetlną oraz przystąpić do założenia 
miejskiej poradni budowlanej dla lud­
ności niezamożnej, budującej na pery- 
ferjach miasta. Dalej uchwalono na 
wniosek dyr. Tęczarowskiego, że z po- 
wqdu -małej ilości gruntów, jakiemi 
miasto rozporządza, odtąd dalsze po- 

- dania o darowizny lub odsprzedaż 
gruntów nie będą uwzględniane. Nako- 
niec uchwalono zaniechać walki z w y­
wieszkami sklepowemi oraz oświetlić 

.jjgrzybki policyjne« w porze nocnej, 
celem uniknięcia ewentualnych w y­
padków.

Soiawy docentów 
najwyższych uczelni 

państwowych.
W  dniach 2 i 3 listopada b. r. 

obradował w Warszawie Zjazd delega­
tów docentów Wydziału filozoficznego 
wszystkich polskich uniwersytetów w 
obecności rektora prof. dr. Gustawa 
Przy chockiego i dziekana prof. dr. Mar­
celego Handelsmanna. Przedmiotem 
wielogodzinnych, bardzo gruntownych 
i wszechstronnych obrad było omówie- 
n.e doli docentów i związanych z tem 
postulatów. Streszczają się one w żą­
daniach następujących:

1 50 prc. zniżica normalnej liczny 
godzin zajęć dla tych docentów, któ- 
rzy są profesorami szkół średnich lub 
urzędnikami państwowymi. (Powyższa 
zniżka była czemś normalnem w cza­
sach przedwojennych w państwach za­
borczych).

2. Wynagradzanie za wykłady zle­
cone przez 12 mies ęcy a nie — jak 
dotąd —  przez miesięcy 9. (To osta­
tnie pozostaje w sprzeczności z obo­
wiązującą ustawą o wynagradzaniu kon­
traktowych pracowników umysłowych).

3. Wyrównanie wynagrodzenia za 
wykłady zlecone przez przyznanie do­
datku 10 prc. i 15-procentowego.

4. Przyznanie 50 prc. zniżki kole­
jowej tym docentom, którzy nie są u- 
rzędnikami państwowymi.

5. Mianowanie docentów członka­
mi Komisji egzaminacyjnej. ^Sprawę tę 
większość uniwersytetów załatwiła po­
zytywnie).

Omówienie powyższych zagadnień 
poprzedził szereg gruntownie opraco­
wanych referatów, które sprawy docen­
tów ujęty na szerokiem tle porówna- 
wczem.

Obecność najwyższych reprezen­
tantów Uniwersytetu daje rękojmię, iż 
postulaty powyższe, które będą przed­
miotem obrad najbliższej konferencji 
rektorów najwyższych uczelni, zostaną 
w najbliższei przyszłość! zrealizowane.

POPIERAJCIE 
L. O. P. P.

V1TALES.

jna o „Dzikuskę *.
Sensacją dnia w Warszawie jest o- 

becnie nader aktualna kwestja, dlacze­
go książka p. Ireny Zarzyckiej p. t. 
»Dzikuska« osiągnęła ogromne powo­
dzenie w kołach czytelniczych. Roze­
szła się w krótkim czasie w  jo  tysią­
cach egzemplarzy, gdy tymczasem u- 
twory najwybitniejszych dzisiaj auto­
rów wychodzą na;wvżej w j  tysiącach, 
a długo muszą czekać na »drugie wy- 
dan:t«.

Pow’eść p. Zarzyckiej jest powieś­
cią, nie wyrastającą nad poziom prze­
ciętnych, staromodnych, tanim sen­
tymentalizmem przesyconych, powieś­
ci, a jednak rozchwytano ją tak 
szybko. ' 1

Zadrżał w posadach »Klub Artys­
tyczny* w Warszawie, odbył się na ten 
temat wieczór dyskusyjny, wyrażono 
°burzenie, że »Dzikuska« idzie lepiej, 
Pjż Żeromski, Goetel czy Kaden.

Na łamach prasy stołecznej odbiły 
Slę echa tej dyskusji w osobnych arty­
kułach, zaprawionych często ironją 
1 złośliwością, ale niepozbawionych 
słusznych uwag.

P. Jan Dąbrowski oświadcza w 
obotmku«, że popi ostu nie ma się 

S emu dziwić. Przecież nie dziw1’ się 
Zader muzyk, że nie wszyscy zachwy- 

się Strawińskim, Skrjabinem i De- 
Uussy’m ale są także tacy, którzy z u- 
^łow aniem  i zachwytem śpiewają 
*Titinę«, Nie oburza to żadnego ma- 
aU a, że prawdziwe dzieła sztu*i znaj- 
ują nabywców tylko w ścisłych ko- 

ach miłośników i znawców, a szerokie 
ery miejskie i wiejskie zadowalają się

oleodrukami, litografjami czy nawet 
obrazami Świętych, kupowanerri na 
jarmarku. K rytyk zauważa słusznie, że 
istnieją różne skale odczuwania i sma­
ku, różne gatunki konsumentów i od­
biorców, i nie wszystkim odpowiada 
   jedno i to samo.

A  »Widz« pisze na ten temat w 
» Epoce*: »Nie można tak stawiać
kwestji: Żeromski czy Zarzycka, R ey­
mont czy Szpyrkówna, Prus czy Mar­
czyński? Równie zabawne i niepo­
trzebne byłyby pytania: Szekspir czy
KUdrzyński albo Wyspiański czy Gru- 
biński ? Zajmowanie się takiemi pyta­
niami, to tylko przysparzanie sobie 
zmartwień. W każdej epoce żyją wszyst 
kie epoki minione, wszystkie odmiany 
psychiki ludzkiej, wszystkie poziomy 
duchowe, wszystkie smaki i upodoba­
nia, zaspokajane również przez litera­
turę różnych gatunków. Nie można 
potępiać żadnych utworów z tego po­
wodu, że podobają się większości. R ó ­
żni ludzie, różni konsumenci żyją na 
świecie: dzisiejsi, wczorajsi i  przed­
wczorajsi*.

Nie dla wszystkich stworzony jest 
Żeromski lub t. zw. szczyty dzisiejszej 
belletrystyki polskiej. Są, będą i muszą 
być tacy, co wolą Zarzycką i Mnisz­
kównę, Marczyńskiego i innych. Prze­
cież i dawniej, mało któremu autoro­
wi polskiemu dane było dotrzeć do 
szerokich mas czytelniczych i zdobyć 
sobie wielką popularność. Przecież 
i Sienkiewicz dotarł tam tylko przez 
swoią »Trylogję«, i po części »Krzyża- 
ków«r a już »Quo Vadis« było bardziej 
czytane zagranicą niż w Polsce. 
A  Prus, Dygasiński, Reymont, Żerom­
ski, Sieroszewski, Strug — czy potra­
fili tak bardzo przeniknąć w masę?

Nie! Mieli oni i mają ogromne koła 
swoich czytelników, ale nie w tych 
kręgach, które czytają Mniszkównę, 
Zarzycką czy Pawła Staśkę. Nie ma 
więc o co wyrywać sobi: włosów z gło­
wy...

Ale jest, zdaniem krytyków prasy 
stołecznej, także odwrotna strona me­
dalu. P. Jan Dąbrowski zarzuca naszej 
literaturze ostatnich lat, że odcięła się, 
odseparowała zbytnio od społeczeń­
stwa, ze nastąpiło rozerwanie łączności 
między tą literaturą a życiem; »społe- 
Ćzeństwo przestało współtworzyć lite­
raturę i szukać w niej wyrazu dla 
spraW, które nurtują w >go życiu i do­
magają się wyrazu«. Literatura nasza 
stała się — jak niegdyś literatura rene­
sansowa —- arystokratyczną, cieplar­
nianą, podzieliła się na koła i kółka li­
terackie, kluby, związki i koterie, na 
zwalczające się pisma . tygodniki, za­
mknęła się w swoim światku, w zakre­
sie jego pojęć; zwiększyło się tylko 
ciągłe eksperymentowanie, poszukiwa­
nie dziwactw formy, odbijanie w so­
bie »specjalności« i »ultranowoczesno- 
ści« zagranicznej. Eksperymentuje bel- 
letrystyka, eksperymentuje teatr. Lite­
raci stają się też w znacznej mierze 
zawodowcami, walczącymi (zresztą 
słusznie) o subsydja, pensje i emery­
tury. .

Wobec życia — pisze »Eooka« —■ 
zajmują stanowisko abnegacyjne. Po­
wiadają, że w życiu wspołczesnosci 
brak idei, któreby mogły- zapładniac 
literaturę. »Co do tego braku^— idei 
— odpowiada »Widz« —  to niepraw­
da. Napięcie ideowości współczesnego 
świata "ak jest potężne, że podobnych 
momentów niewiele znajdziemy w dzie 
jach ludzkości. Tak samo w Polsce

silnie pracują motory idei«. Tylko lite­
ratura (z małemi wyjątkami 0 nie do­
sięgła wyżyn, na jakie wznosi się ży­
cie w pewnych dziedzinach ducna. 
»Błąd popełnia, kto sądz:, że czego 
niema w najnowszych powieściach, te­
go niema w życiu. Tak źle. tak ubogo 
nie jest«.

Ze stanowiska społecznego padają 
tedy gromy na naszą współczesną lite­
raturę. »Samaś sobie winna, zamknęłaś 
się w złotem kole swoich eksperymen­
tów, wiecznie tych samych Lematów, 
osobliwości formalnych; piszesz dla 
snobów z »Małei Ziemiańskiej*, nie 
masz czucia ze społeczeństwem, z ży- 
wem życiem, więc nie dziw się potem, 
zt cię nie czytają masy i idą do Mnisz­
kównę j i Zarzyckiej«.

Społeczeństwo się zdemokratyzo­
wało i wzrósł znacznie ruch czytelni­
czy, ale szerokie masy tego snołeczeń- 
stwa, ten przeciętny człowiek polski, 
stanowiący ogromny blok narodu, po­
trzebuje lektury przystępnej, przema­
wiającej do niego jego słowem, jego 
zakresem pojęć, jego skalą uczuciowo­
ści i wyobraźni. Przeczytał dawne, 
znane zeczy, pragnie pochwalić się 
»nowością*, łaknie wreszcie naprawdę 
czegoś nowego, związanego z nim, z 
jego życiem, — a że nic takiego nie da­
ją mu czołowi pisarze, cnwyra za ksią­
żkę Zarzyckiei i Staśkń

Jakież środki zaradcze wskazują na 
te niedomagania wspomniani krytycy? 
Jak uchronić szerokie masy czytelni­
cze od mało wartościowej czy bezwar­
tościowej zgoła literatury ?

Trzeba dać tym masom d o b r ą  
l i t e r a t u r ę  p o p u l a r n ą .  Innej 
drogi, niema. K rytyk  z »Epoki« radzi 
tutaj nawrócić do literatury dawniej-
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Wschód słońca g 7 m 20 
Zachód „ n 15 „ 29 
Długość dnia g 8 m 13

Lilienthal (skrzypce) i B. Bereźnicki (wio­
lonczela).

Koncert słynnego wirtuoza - skrzypka 
hiszpańskiego Juana de Manćena, odbędzie się 
w poniedziałek, 3 grudnia. Akompaniuje Dr. 
Edward Steinberger.

Egon Petri, jeden z najznakomitszych 
pianistów współczesnych grać będzie we Lw o­
wie w piątek, 7 grudnia.

LW O W SK A

T E A T R  W IELK I.
Piątek, 30 listopada, o godz. 7.30 „M oral­

ność pani D ulskiej". Jubileusz 30-letniej pracy 
p. Rowińskiej. *

Sobota, i  grudnia, o godz. 3-ciej: „D zia­
d y " , przedst. dla młodzieży.

Sobota, 1 grudnia, o -godz. 7.30: „T ajem ­
nicza D am a".

Niedziela, z grudnia, o godz. 3.30 popol.; 
„Księżniczka Czardasza".

Niedziela, 2 grudnia, o godz. 7.30 wiecz.; 
„M oralność pani D ulskiej".

Poniedziałek, 3 grudnia, o godz. 7.30. 
„C ygan erja". —  50% zniżki.

T E A T R  M A Ł Y .
Piątek, dnia 30 b. m., godz. 7,30 wiecz.; 

„C arew icz". Gościnny występ Malickiej 1 W ę­
gierki.

Sobota, 1 grudnia, godz. 3.30 popoł.: „P o­
w ró t do grzechu". Gościnny występ M alic­
kiej i W ęgierki. Ceny zniżone.

Sobota, 1 grudnia, godz. 7.30 wiecz.: 
„C arew icz". Przedostatni występ Malickiej 
i Węgierki.

Niedziela, 2 grudnia, godz. 4 popoł.; 
„C arew icz". Występ Malickiej i Węgierki. 
Zniżka cen.

Niedziela, 2 grudnia, godz. 7.30 wiecz.: 
„C arew icz". Pożegnalny występ Malickiej
i Węgierki.

PO LSK IE  T O W A R Z Y ST W O  M U Z Y C Z N E .
Niedziela, 2 grudnia; Koncert Sym fonicz­

ny z dzieł L . Beethovena.
Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka.

Poniedziałek, 3 grudnia; Juan de Manćen, 
skrzypek (Mądryd).

Piątek, 7 grudnia: Egon Petri, Pianista.
10660-2

Z  m uzyki. III Koncert symfoniczny Pol­
skiego Towarzystwa Muzycznego pod dyrek­
cją dra Adama Sołtysa odbędzie się w nie­
dzielę, 2 grudnia o godzinie 12 w południe. 
Program obejmuje monumentalne dzieło or- 
kiestralne Beethovena V . Symfonję oraz kon­
cert potrójny („Trippelkonzert"), k tóry w y­
konany będzie z to w. orkiestry przez T rio  
wiedeńskie; M. Tauschky (fortepian), Fr.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

A PO LLO : „W iera M ircew a".
A V E N U E : „Świat w płomieniach". 
C H IM E R A ; „A lrau ne".
F A T A M O R G A N A ; „N iedola upadłych 

dziewcząt".
G R A Ż Y N A : „C zarny p irat".
C A SIN O ; „Niepotrzebny cźłowiek". 
CO LO SSEU M : „Strażnica cnoty". 
K O P E R N IK : „Brudne pieniądze".
LE W : „Kobieta to grzech".
L U N A : Eddie Polo.
M A R Y S IE Ń K A : „Brudne pieniądze".
O A Z A ; „Gwiazda N ew -Y orku", „H ipek i 
Lopek u ludożerców".
P A Ł A C E ; „Gwiazda T aw erny".
P A SA Ż : „W alka o szmaragd". - 
U C IE C H A : „Książę k rw i".

W ystawa Gwiazdkowa. Miejskie Muzeum 
przemysłu artystycznego we Lwowie (Het­
mańska 20) uwiadamia, że otwarcie „W ysta­
w y Gw iazdkow ej", połączonej ze sprzedażą, 
przy współudziale Krajowego Patronatu, od­
będzie się dnia 2 grudnia 1928 o godz. 1 1  
przedpołudniem.

Sztuka rokoka. W  sobotę, 1 grudnia br., 
o godz. 6 wieczorem, w  sali Miejskiego M u­
zeum przemysłu artyst. (Hetmańska 20) w y­
głosi p. H . Cieśla na powyższy temat w y­
kład, ilustrowany obrazami świetlnemi. .— 
Wstęp 20 gr.

Uczczenie rocznic listopadowych.
Staraniem Kół dzielnicowych Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet odbędą się 
w niedzielę dnia 2 grudnia w lokalu 
Związku Podoficerów Rezerwy przy 
ul. Długosza 1. 20 o godz. 6-tej wiecz. 
i V/ lokalu Związku Strzeleckiego przy 
ul. Zielonej 1. 7 o godz. 6-tej wieczory 
muzyczno-wokalne z udziałem sił ar­
tystycznych Teatru Wielkiego, celem 
uczczenia rocznic listopadowych.

Dziesięciolecie zjednoczenia Jugo- 
słowjan uczci Liga polsko-jugosłowiań­
ska we Lwowie uroczystym obchodem 
w dniu 1 grudnia br. o godz. 7 wiecz. 
w sali Instytutu Technologicznego 
przy ul. Bourlarda j.  Nie wątpimy, iż 
społeczeństwo: lwowskie weźmie w tern 
święcie tłumny udział.

szej i tę popularyzować, publikować w 
tanich wydaniach. Jeśli dzisiaj czyta się 
szeroko, w takich niedrogich wyda­
niach, W iktora Hugo, Dumasa i T oł­
stoja, — to będzie się czytać także 
Sienkiewicza, Prusa, Dygasińskiego, 
Orzeszkową itd. P. Dąbrowski dora­
dza inną drogę: Niechaj nasi wybitni 
i czołowi pisarze wezmą się sami do 
popularnej literatury, niech nie gardzą 
»profanum vulgus«, niech się nie bo­
ją »pokalać śnieżno-białych szat« swe­
go »kapłaństwa sztuki«. Jeśli mogą pi­
sać dobrze płatne skecze dla kabare­
tów, płaskie komedje kasowe i scena- 
sjusze dla kinoteatrów, to nie przynie­
sie im bynajmniej ujmy napisanie do­
brej, popularnej powieści, opowiadania 
czy sztuki teatralnej dla szerszych mas. 
W  przeciwnym wypadku, społeczeń­
stwo szerokie będzie się dalej karmić 
lichemi przekładami obcej tandety 
albo takiemi »dziełami«, które potem 
potępia »Klub Artystyczny«, gdy się 
rozejdą w jo  tysiącach egzemplarzy.

Uwagi wymienionych krytyków  
warszawskich są niewątpliwie przyostre 
i dobrze wymieszane z solą i żółcią. 
Ale mimo to, tkwi w  nich grube ziar­
no prawdy.

Nie ulega wątpliwości, że nastąpił 
już dość dąwno rozbrat między współ­
czesną literaturą naszą a szerokiemi 
warstwami przeciętnych czytelników, 
i że się nad usunięciem tego rozbratu 
wcale prawie nie pracuje.

Magia nieprzystępnych dla ogółu 
idei, pojęć i słów odcięła literaturę od 
społeczeństwa. Dawniej pisano nietyl- 
ko belletrystykę »dla wszystkich«, ale 
i  dzieła naukowe (czy naukowo-popu- 
larne), zrozumiałe dla wszystkich. Dzi 
siaj ani belletrysta, ani uczony nie 
chce (często nie umie) pisać dla sfer

rozleglejszych. Mści się to na ogólnym 
poziomie kultury umysłowej i oświa­
ty narodu, mści się także na pisarzach 
samych.

I jeszcze jedno. Panuje oburzenie, 
że szerokie warstwy idą na trywialny 
sentyment, uczuciowość (czy nawet 
na moralizowanie) Mniszkówien, Za­
rzyckich, czy —- jak ktoś inny wymie­
nia — Wierzbińskich i Maciejowskich. 
A właśnie że idą, bo im się tak podoba, 
bo to może właśnie odpowiada psychi­
ce szerszych sfer przeciętnych Pola­
ków, bo może właśnie czują potrzebę 
tego sentymentu, tej uczuciowości i t. 
d. na podstawie prawa konstrastu z 
dzisiejszem życiem, które pognębiło 
sentyment, a wyniosło na wierzch in­
telekt, instynkt i sexus? Jak się im nie 
daje sentymentu w lepszym gatunku, 
to kupują go na jarmarku czy w skle­
piku. Dał go Kaden w wyborowym 
gatunku w »Mieście mojej matki«, to 
powieść jego jest i będzie rozchwyty­
wana. Dał go Goetel czy Choynowski 
w  swoich niektórych rzeczach — to 
również nie mogą chyba narzekać na 
niepowodzenie.

Masa ma swoje odczucie życia, 
przez nią płyną nieraz idące dopiero 
zmiany; szary, przeciętny czytelnik 
wystawia także swoje postulaty. Lite­
ratura winna te postulaty, często nie­
odwracalne, z n a ć i b r a ć  j e  p o d  
u w a g ę ;  nie o to idzie, aby schle­
biać masie, iść po linji najmniejszego 
oporu, ale trzeba mieć otwarte oczy, 
badać, naprostowywać, kierować, w y­
chowywać; naturalnie, zawsze zgod­
nie z charakterem psychiki wychowy­
wanego.

W tedy nie będzie nieporozumień, 
protestów, ani jo  tysięcy nakładu tej 
Bogu ducha winnej »Dzikuski«!...

Delegacja kupców lwowskich do 
Warszawy. Stowarzyszenie Kupców 
Lwowskich we Lwowie wysyła na 
Zjazd kupiecki do Warszawy jako de­
legatów wiceprezesa swego p. Bernar­
da Połonieckiego i p. Edwarda Dzieka­
na, szefa sekcji drobnego kupiectwa. 
właściciela trafiki. Z  ramienia Stowa­
rzyszenia lwowskiego kupców żydow­
skich wyjeżdżają pp. prezes Ignacy 
Jaeger, wiceprezes Natan Weinreb, se­
kretarze inż. Henryk Feuerstein i H. 
Schleyen oraz dyr. Stowarzyszenia H. 
Feingold. — Kongregacja Kupiecka 
wydelegowała pp.: Stanisława Kistry-
na, kupca, Stanisława Gorgolewskiego, 
przemysłowca i kupca oraz p. Bogda­
na Bohosiewicza, właściciela sklepu z 
perfumami.

Słuszna kara. W  aresztach policyjnych 
osadzony został woźnica Ostrowski Za be- 
stjalskie znęcanie się nad końmi.

Gorsząca awantura. W  godzinach wieczor­
nych doszło obok hotelu George‘a do gor­
szącej awantury między trzema korporantami 
ruskimi i trzema korporantami polskimi, 
którzy Rusinom pustrącali z głowy „maze- 
pinki. Całą kompanję zaprowadzono do ko­
misariatu policji, gdzie spisano protokół. E- 
pilog zajścia rozegra się w  III sekcji.

Tajemnicza kradzież. Z  mieszkania ordy- 
natowej Czarkowskiej-Golejewskiej, zamie­
szkałej przy ul. Nabielaka, zniknął w  biały 
dzień sznur pięknych pereł wartości 6000 zł. 
Do służby swej ma p. ordynatowa pełne za­
ufanie, w  mieszkaniu nie było absolutnie ni­
kogo obcego, stąd więc i kradzież dokonana 
tem większe budzi zaciekawienie.

STOŁECZNA

Wiceprezydent miasta di. Bogucki
wystąpił do Magistratu z wnioskiem, 
aby Rada miejska zwróciła się do Mi­
nisterstwa Oświaty o utworzenie przy 
Uniwersytecie warszawskim katedry 
higjeny społecznej. Magistrat, który 
przebudowuje i rozszerza obecnie M- 
Instytut Higjeniczny, mógłby zaofia­
rować na ten cel swoje pracownie, co 
zmniejszyłoby znacznie odpowiednie 
koszty.

Zjazd prezesów dyrekcji kolejo­
wych. Dnia 28 b. m. odbył się pod 
przewodnictwem p. Ministra Komuni­
kacji Zjazd prezesów wszystkich dy­
rekcji koleji państwowych w sprawie 
aktualnych zagadnień kolejowych, za­

Wielkie dzieło zbiorowej woli Narodu.
W  ubiegłą niedzielę odbył się w 

Poznaniu zjazd dziennikarzy, mający 
na celu zapoznanie się z pracami, do- 
konanemi przez Powszechną Wysta­
wę Krajową w ciągu roku, od dnia o- 
statniej konferencji prasowej, która 
odbyła się w  listopadzie 1927 roku. 
N a zjazd przybyło do Poznania 13+ 
dziennikarzy, reprezentujących wszyst 
kie niemal poważne organy prasy 
stołecznej i prowincjonalnej. Z  w y­
cieczką dziennikarzy warszawskich 
przybył radca Jackowski, przedstawi­
ciel Ministerstwa Przemysłu i H an­
dlu. Lwów nie został o niej zawiado­
miony, o czem ze zdziwieniem mó­
wiono na ostatniem posiedzeniu za­
rządu Syndykatu.

W  południe rozpoczęła się w sali 
Rady Miejskiej w Ratuszu konferen­
cja, którą zagaił prezydent miasta p. 
C yryl Ratajski.

Po nim zabrał głos naczelny dy­
rektor P. W. K., p. Wachowiak.

»Teren P. W. K. zajmuje przestrzeń
600.000 m*. Dla zrównania terenu 
przenieść trzeba było około i jo .ooo 
m3 ziemi. Ogólna powierzchnia zbu­
dowanych dla P. W. K. gmachów 
wynosi dotąd 136.600 m2. A  w tem 
są gmachy wykonane w żelbetonie i 
w cegle. 80 proc. robót budowlanych 
ukończono. Terminarze nigdzie pra­
wie nie są przekroczone.

Położono i j  km kabla, 1 1  km rur 
kanalizacyjnych, zużtyo 3.8 jo  m3 drze­
wa i w administracji samej Wystawy 
blisko 10,000.000 sztuk cegły, 20 wa­
gonów żelaza, 1 .9 jo m3 wapna białego,
4.000 m3 żwiru i około 2 jo  wagonów 
żużla. Do tego dochodzi niezwykły

rów no z dziedziny technicznej, ja 
i ruchowej.

Uczony rosyjski, członek Akad<^ 
mji N auk i dyrektor Instytutu fizycz 
nego w Moskwie, prof. W. L azaret' 
na zaproszenie Uniwersytetu warSZ 
wygłosi w dniu 30 b. m. odczyt o* 
tijh at: »Prace biozoficzne i geofizycZ 
ne Instytutu fizycznego w  M oskwie*'

Krematorja w Polsce. Nowoopt3 
cowany przez Ministerstwo Spt*-^ 
Wewnętrznych projekt ustawy 
grzebaniu zmarłych przewiduje sPe 
cjałne przepisy o spalaniu ciał. 
wa przyjmuje wprawdzie sposd 
grzebania zmarłych w  ziemi za zaS3d 
niczy, jednakże dopuszczalne b?dj 
odchylenia od tej zasady. Palenie clS 
zmarłych będzie dopuszczalne w ^7 
padku określenia tego sposobu w 
kumencie ostatniej woli za zezwól6' 
niem władz administracyjnych i sąd<Y 
wych w osobie prokuratora. Spf' 
cjalne rozporządzenie Ministerstw* 
Spraw Wewn. określi sprawę budoWf 
pieców krematoryjnych i przecho' 
wywania urn z popiołami nieboszczf 
ków. Pozateir przewidziane jest 
chylenie od zasady grzebania w zieU1* 
w wypadku śmierci na okrętach pod 
banderą polską. W  tych wypadkach 
dokonywane może być zatapiani 
zwłok w morzu.

K RAJO W A
K a t o w i c e .  W yrok Sądu Xpelacyjncg° 

w  sprawie Kom ory cieszyńskiej spodziewani 
jest za 2 tygodnie. W yrok doręczony będz>e 
stronom na piśmie.

P o z n a ń .  Synod Kościoła ewangelickie 
go. Przez dw,ą dni obradował w Poznani* 
nadzwyczajny Synod Kościoła ewangelicko' 
unijnegc celem uchwalenia statutu tego Koś' 
cioła. W ybrano komisję, która ma się za ją1'  
szczegółowem opracowaniem statutu i przed' 
łożyć go w połowie stycznia, gdy Synod zo­
stanie zwołany na dalsze obrady.

ZAGRANICZNA

M o s k w a .  Powódź w Odessie. Z  powo' 
du wielkich burz na Morzu Czarnem z a la ń *  
została część Odessy oraz szereg o k o l ic z n y c h  

miejscowości. Mieszkańcy chronią się na d*' 
chy domów.

wysiłek administracji miejskiej, która 
skończyła kilka, kilometrów dróg, Po* 
znańskiej Kolei Elektrycznej, Straż)' 
ogniowej i służby bezpieczeństwa, wrC' 
szcie Poznańskiej Dyrekcji kolejowej' 
która przystąpiła do przebudowy 
dworca głównego i budowy noweg0 
na cele wystawowe.

Najtrudniejszym był problem f1'  
nansowy. Po mozolnych przygotoW3' 
niach, ustalono przy pomocy delegat* 
Ministerstwa Skarbu, budżet saflid 
W ystawy na i j , 000.000 zł. Budżet 
— jak dotąd — okazał się zupełnie t(' 
alny.

Wystawa może mieć deficyt. V e'  
ficyt ten będzie minimalny, sko^ 
zważymy, że gros budynków jest 
kończony i zapłacony.

Będziemy regulować podaż arty j^  
łów pierwszej potrzeby tak, że bv\-A 
ich w mieście podostatkiem i w  D e 
obfitości, iż ceny zostaną u trz y j 
na poziomie normalnym.

Już od 1 lipca b. r. powołaBc e_ 
życia Miejskie Biuro Kwaterunk0 ^ 
udotowane sumą 3,000.000 zł. 3 ’̂ °  qQ 
przygotować musi conajmniei U - 
kwater dziennie.

Zarząd w głębokiej trosce o r i- 
Wystawy kilkakrotnie z a p o m o ^ j^ .  
sy apelował do wystawców i J S Ł »  
słał, ze punktualność 1 akuratd. -ypy- 
podstawowy warunek udam*

stawy - ........................................... że W y-
Już dziś można stwierd płatniczy, 

stawa wph/nie na b i l ny, spotę- 
podmesie konsum wewnę ejcsp0rt_ A  
guje produkcję, w z tn o j ^  
ponadto ma ona przeci
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Na u k a  -  l it e r a t u r a  -  s z t u k a
,̂ ° lsk ie  Towarzystwo Historyczne

Cc dziesięciolecia Odrodzenia Pań-
. a- Na ~ ~ : -J ___  n i A ^- posiedzeniu Zarządu Głów- 
. ® dolskiego Towarzystwa Histo- 
■je n,e§0> które odbyło się we Lwo- 

^  ^Ua 24 listopada 1928 r. zapadła 
:UJ 'Vała, która niewątpliwie zaintere- 
N ŝ erokie sfery naszej inteligencji. 
,t? ^ aW o  mianowicie celem trwałego 

»Dziesięciolecia Odrodzenia 
HiltSt̂ ra« podjąć wydawnictwo »Słow- 

biograficznego okresu pracy i 
UjJ5, 0 niepodległość Polski«. Wydaw- 
T*. W°  to ściśic naukowe obejmuje 

)  mniej wiecej od połowy X V III 
V  • P ° ro^ r91 '̂ ^  tomach co naj- 
1ł H Wunastu mieścić będzie biogra- 
pt Nałaczy walk o niepodległość 
'Równików na polu cywilizacji pol-

i  Równocześnie Zarząd Główny po- 
MNvił zwołać posiedzenie »Stałej 
j^S^cji Zjazdów Plistoryków Pol- 
Ąt,n<( a to celem wykonania uchwały 
tjj Niego poznańskiego Zjazdu pole- 

-Cej w  rocznicę listopadową w roku 
V ’ Zwołać do Warszawy Piąty Po- 

"chny Zjazd Historyków Polskich.

Ikfhizeum Dostojewskiego w Mo-
I®, Projekt zorganizowania w Mo- 
c stałego muzeum Dostojewskie- 
fj^sunięty został już w  roku 1921, 

Rosja obchodziła uroczyście se- 
rocznicę urodzin znakomitego 

-a. Z  powodu trudnych warun- 
tnieszkaniowych nie można było 

Ł ^ y m  czasie opróżnić na ten cel 
iNego lokalu, wobec czego z reali- 
1 ?  planu tego trzeba było zrezygno- 
i c- Myśl założenia muzeum Dosto- 
y skiego ożyła ponownie kilka mie- 
^ y  temu i tym razem doczekała się
^ego urzeczywistnienia: dnia 1 1  li- 

r- B. odbyło się w Moskwie 
t ^ y s t e  otwarcie nowego muzeum

Nckiego.
Muzcum Dostojewskiego umiesz­

czone jest w mieszkaniu, w którem 
Dostojewski mieszkał, jako dziecko. 
W dwóch skromnych pokoikach, 
wymalowanych według wiadomości, 
pochodzących z czasów dzieciństwa 
Dostojewskiego, jeden na żółto, dru­
gi — na biało, porozwieszano podo­
bizny krewnych i przyjaciół Dosto­
jewskiego, a pod szkłem na specjal­
nych stołach umieszczono cały szereg 
rękopisów znakomitego pisarza, mię­
dzy innemi, dwa listy, pisane do bra­
ta z twierdzy Petropawłowskiej. W 
szafach wystawione są pierwsze utwo­
ry Dostojewskiego, jak również nu­
mery czasopism, których Dostojewski 
był współpracownikiem. Z urządzenia 
mieszkania rodziny Dostojewskiego 
nic się nie zachowało, prawdopodo­
bnie dlatego, że, jak to przyznał brat 
Dostojewskiego, »urządzenie mieszka­
nia było tak skromne, że nic się za­
chować nie mogło«.

Amerykański Teatr Szkolny w  
Paryżu. W  cełu zacieśnienia węzłów 
kulturalnych między Francją a Stanami 
Zjednoczonemi, powstała w środowis­
kach artystycznych francuskich myśl 
stworzenia w Paryżu rodzaju teatru 
szkolnego dla młodych Amerykanów, 
studjujących we Francji sztukę drama 
tyczną. Inicjatorem tego teatru, w któ­
rym młodzi artyści amerykańscy mo­
gliby zapoznać się praktycznie z meto­
dami sztuki dramatycznej francuskiej i 
przejąć jej tradycje, jest p. Georges 
Ricou, dyrektor Opera Comique.

Ostatnie dzieło Sudermana. O-
statnią sztuką, jaką napisał zmarły w 
tych dniach wybitny niemiecki dra­
maturg Herman Suderman, jest u- 
twór p. t. »Handlarz skórek zaję­
czych*. Sztukę tę nabył niedawno 
Deutsches Schauspiełhaus w Ham­
burgu.

SPRAWOZDANIA I RECENZJE.
ków ruchu słowiańskiego nowe pi­
smo, poświęcone szerzeniu rzetelnej 
wiedzy o narodach słowiańskich, ich 
warunkach politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych.

Pojawienie się »Ruchu Słowiań­
skiego* powitać należy jak najgorę­
cej. Takie pismo przyczyni się nie-

, .^Uch Słowiański. Miesięcznik po- 
; J cOny życiu i kulturze Słowian, 
t  redakcją prof. Lehra-Spławiń- 
10>° i Władysława Wisłockiego, 

>N, 1928, Zeszyt I, Listopad.
Ufy rżed paru dniami ukazało się we 
KJNde, staraniem grona tutejszych 
‘ v tych slawistów i grona sympaty-

wątpli^ie w społeczeństwie naszem 
do głębszego poznania bratnich nam 
narodów, ich wysiłków na każdem 
polu, ich walorów kulturalnych; usu­
nie wiele nieporozumień i uprzedzeń 
zastarzałych czy sztucznie stwarza­
nych przez wspólnego wroga; a zbli­
żenie się między nami i innymi Sło­
wianami postawi nie na gruncie tra­
dycyjnych niechęci lub naiwnego, u- 
roczystościowego sentymentu, ale na 
gruncie prawdziwych, sumiennych in- 
formacyj o sobie.

Pierwszy zeszyt »Ruchu Słowiań­
skiego*, redagowanego przez znako­
mitego slawistę, prof. Spławińskiego 
i przez kustosza Ossolineum, p. W i­
słockiego, przynosi materjał bardzo 
bogaty i .^urozmaicony. Obok artyku­
łu programowego o celach wydaw­
nictwa, znalaziy tutaj pomieszczenie: 
artykuły: p. Henryka Batowskiego
»Królestwo Serbów, Chorwatów i 
Słowienców« (o współczesnej Jugosła- 
wji), konsula Tad. Lubaczewskiego 
»Czynniki rozwoju gospodarczego 
Czechosłowacji*, dyr. Henr. Grosma­
na »Udział- państw słowiańskich w 
Targach Wschodnich«. Dyr. Stefan 
Vrtel-Wierczyński z Poznanie pisze 
o »Polonofilstwie Antala Staska« 
(czeskiego pisarza), a dyr. Marjan Gu­
mowski o »Wystawie współczesnej 
kultury czesko-słowackiej w Bernie«.

Poza artykułami znajdujemy w 
»Ruchu« dział recenzyj (jest też re­
cenzja piorą znakomitego historyka 
czeskiego, prof. Bidlo), obfitą kroni­
kę, dotyczącą państw słowiańskich, 
wreszcie: zapiski bibljograficzne, zjaz­

dy, wiadomości osobiste. Całość ze­
szytu przedstawia się okazale — także 
pod względem typograficznym. Ze­
szyt pierwszy jest tylko nieco prze­
ciążony materjałem czecho-słowac- 
kim, miejmy jednak nadzieję, że w 
następnycn jednostronność ta ustąpi 
miejsca równemu podziałowi zainte­
resowań między wszystkie państwa i 
narody słowiańskie. (S.)

Szopen na W awelu. Pod tytułem  takim 
ukazał się w  ostatnim numerze miesięcznika 
„M uzyka", wychodzącego pod redakcją Ma­
teusza Glińskiego, niezmiernie interesujący 
artykuł jednego z najwybitniejszych szopeni- 
stów współczesnych, prezesa Tow arzystw a im. 
Szopena w  Paryżu prof. Edwarda Ganche‘a. 
Znakom ity badacz życia i dzieł naszego 
nieśmiertelnego mistrza w  artykule tym  zwra­
ca się do władz i do społeczeństwa polskiego 
z goręcym apelem do uroczystego złożenia 
zwłok Szopena na Wawelu, aby w ten sposób 
pokryć twórczość Mistrza apoteozą i osta­
tecznie zespolić ją z ziemią rodzimą. Ja k  
w ynika ze wstępu redakcji, prezes Gancne, 
k tóry nawiasem mówiąc od szeregu lat zaj­
muje się tą sprawą, zdołał już ją całkowicie 
przygotować na terenie francuskim, tak ze 
drogie sercom polskim zwłoki mogą być w 
każdej chwili przewiezione do kraju. ■— Poza 
artykułem  wyżej wspomnianym znajdujemy 
w „M u zyce" interesujący artykuł F. Star­
czewskiego p. t. „Nasze wskrzeszenie poli­
tyczne w muzyce i śpiewie", szereg artyku­
łów poświęconych Schubertowi z okazji ioo- 
lecia śmierci, interesujące wynurzenia Cze­
sława M arka na temat jego ostatniego dzieła 
„Sinfonia B revis", odznaczonego na między­
narodowym konkursie w Wiedniu, i obfity 
jak zwykie dział bieżący, w którym  po raz 
pierwszy wprowadzona została niezmiernie 
aktualna w  chwili obecnej stała rubryka, po­
święcona pedagogice muzycznej. __ W  do­
datku nutowym  zamieszczono piękną pieśń 
do słów Heinego J .  A . Maklakiewicza.

Z sali koncertowej.
Vasa Pr ihoda.

Trudno powiedzieć cośkolwiek no­
wego o talencie Vasy Prihody, który 
ściąga corocznie tłumy do sali koncer­
towej Tow. Muzycznego. Artysta ten 
mimo młodego wieku stoi jako wirtuoz 
poza nawiasem krytyki, jego imponu­
jąca technika pasażowa, zarówno jak 
technika podwójnych chwytów, flażo- 
letu i t. p. nie mają sobie równych 
wśród najsławniejszych skrzypków Eu­
ropy. Gdy dodamy do tego ton mięk­
ki i p ełny; sporą dozę temperamentu 
słowiańskiego, zrozumiemy poczęści fa­
scynujące wrażenie jego gry. Rzecz 
inna, że talent Prihody obraca się w 
dość ciasnem kole intuicji odtwórczej,

której obce są wszelkie poważniejsze 
problemy artystyczne. Dało się to od­
czuć w ostatnim koncercie w interpre­
tacji słynnej Chaconne Bacha, która 
mimo doskonałości gry polifonicznej 
nie miała swego właściwego sty lu. 
Reszta programu odpowiadała prze­
ważnie osobistym zainteresowaniom kon- 
certanta, zwłaszcza mistrzowsko zagra­
ny Koncert skrzypcowy Fis-moll Vieux- 
temps a i drobne utwory Czajkowsk ie- 
go. Elgara i Sarasatego, wśród który ch 
parafraza własna na temat walców Ry­
szarda Straussa z „Kawalera ze srebrną 
Różą" wyróżniała się miłem ujęciem.

Stefan ja Łobaczewska.
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alowana zasłona.
■ ówił o Tching-Yenie; miał tam 

•"li przyjaciół i dopytywał się o nich.
ba wyścigach przed rokiem 

Vębviadał o kucach i ich właścicie-

A  co porabia Townsend? — za- 
N- bagle. — Czy zostanie sekreta- 

j., kolon jalnym?
^N tty uczuła, że się rumieni, ale 

 ̂bie spojrzał na nią.
Vi? ^ le dziwiłbym się, gdyby to na- 
. 0 — odpowiedział Walter.
*0^ Tak, on jest z tych, którzy szyb- 

 ̂ posuwają naprzód.y u s u w a j i ł  l u p i A u u .

*ite y  p a n  g o  z n a ?  —  zapyta‘

Ply .̂nam S ° dość dobrze. Wraca- 
£ kiedyś razem z kraju do Chin. 

\ę j Pr*eciwległego brzegu rzeki do- 
do nich dźwięk gongów 1 

Pękających rakiet. Tam, w tak 
N o  kiem od nich oddaleniu wielkie 
\ k i °  omdlewa w grozie, a śmierć
V * : ' '4 a.] nieubłagana pomyka jego krę- 

ńyrrcami. Ale Waddington zaczął 
<ia) L 0 Londynie, o teatrach. Wie- 

(E c°  grano we wszystkich teatrach 
eJ chwili, i opowiadał im, jakie 

o Odział, gdy był w domu pod- 
Nla; Statniego urlopu. Śmiał się, wspo-
1 v 3 c h
jkj rjNkał, rozważając piękność zna- 
* S n cla2dy °P eretkowej. Chełpił się 
|Vł  ̂ rb, ożenionym ze znaną divą.

na śniadaniu i otrzymał jej
le§o na?'L^okaże Pb gdy przyjdą do 

obiad do urzędu celnego.

umor
się, wspo- 

komicznego aktora,

Walter patrzył na swego gościa z 
ironicznym chłodem, było jednak wi­
doczne, że go ta gadanina nieco bawi- 
Starał się nawet okazać pewne zainte­
resowanie się tematami, o których, jak 
Kitty było wiadomo, nie miał najlżej­
szego pojęcia. Blady uśmiech błądził 
na jego ustach. Ale Kitty, sama nie 
wiedząc dlaczego, była pełna lęku. W 
tern domostwie zmarłego misjonarza 
nawprost tego ponurego miasta, zda­
wali się być odcięci od reszty świata. 
Trzy samotne i obce sobie nawzajem 
istoty.

Óbiad skończył się, i K itty wstała 
od stołu.

— Nie weźmie mi pan za złe, że 
powiem już dobranoc? Chciałabym się 
już położyć.

— Pójdę już, proszę pani. Myślę, 
że i doktór musi być zmęczony. Jutro 
musimy wstać bardzo wcześnie.

Uścisnął rękę Kitty. Trzym ał się 
mocno na nogach, ale oczy jego błysz­
czały niepomiernie.

— Przyjdę jutro po pana — rzekł 
do Waltera, — przedstawię pana sę­
dziemu i pułkownikowi Yii, a potem 
pójdziemy do klasztoru Mogę pana 
zapewnić, że nie zabraknie panu ro­
boty.

XXXIII.

Całą noc dręczyły ją dziwne sny. Zda­
wało jej się, że niosą ją w lektyce, i czu­
ła, jak kołysała się w takt rytmicznych 
i elastycznych kroków tragarzy. Prze­
jeżdżała przez duże ponure miasta, 
gdzie ciekawe tłumy tłoczyły się na­
trętnie wokoło lektyki. Uliczki były

wąskie i kręte, a w otwartych sklepach 
pełnych dziwnego towaru, ustawał 
ruch, gdy je mijała. Zatrzymywali się 
wszyscy kupujący, i sprzedawcy. Potem 
zbliżyła się do owej arkady pomniko­
wej, a fantastyczne jej kształty nabra­
ły nagle potwornego życia. Kapryśne 
kontury pomnika stały się jakby ru- 
chomemi ramionami indyjskiego boż­
ka; przechodząc pod arkadą słyszała 
wyraźnie szyderczy śmiech. Ale wtedy 
wyszedł na jej spotkanie Charlie Tow n­
send; ująwszy ją w  objęcia, wyniósł ją 
z lektyki i mówił, że to wszystko było 
nieporozumieniem, że nie miał zamia­
ru tak źle z nią postąpić, gdyż kocha 
ją i nie może żyć bez niej. Nagle roz­
legł się ochrypły urywany krzyk. Roz­
dzielono ich. Wcisnęli się pomiędzy 
nich kulisi w obdartych niebieskich 
bluzach, W milczącym pośpiechu nio­
sący trumnę.

Zerwała się, przerażona.
Bungalow był położony na stoku 

stromego pagórka, i z okna Kitty wi­
działa rzekę w dole i miasto na prze­
ciwnym brzegu. Świtało. Gęsta biała 
mgła, podnosząca się z rzeki, spowiła 
dżonki *), uwiązane jedna przy drugiej, 
jak ziarnka grochu w strączku. Tak 
wiele ich było, setki całe leżały ciche 
i tajemnicze w tem niesamowitem o- 
świetleniu. Zdawało się, że załogi ich 
są zaczarowane, że nie sen, lecz jakaś 
straszna przemożna potęga trzyma je 
w tej zaklętej ciszy.

Poranek wstawał, słońce dotknęło 
m gły; zaświeciła bielą jak duch śniegu 
w promieniach konającej gwiazdy. Na

*) Dżonki — chińskie łodzie żaglowe.

rzece było już jasno i można było roz­
różnić blade zarysy stłoczonych dżo- 
nek i gęsty las ich masztów, ale nieco 
wyżej stała jeszcze gęsta świecąca ścia­
na, której oko nie mogło przeniknąć. 
I nagle z tej białej mgły wynurzyła się 
ponura, masywna baszta. Zdawało się, 
że to nie słońce zwycięskie ją odkry­
ło, lecz, że wyskoczyła z nicości na ski­
nienie jakiejś różdżki czarodziejskiej. 
Groźna twierdza barbarzyńskiej rasy 
zapanowała nad rzeką. Ale czarodziej, 
który ją wywołał, działał sprawnie: oto 
fragment kolorowego muru uwień­
czył basztę; wraz muśnięte tu i ówdzie 
złotym promieniem słońca, wystąpiły 
z mgły stłoczone dachy, zielone i żół­
te. Olbrzymie ich, powikłane kształ­
ty zdawały się urągać wszelkim kano­
nom rysunku. Pełne fantazji impono­
wały niesłychafiem bogactwem. To nie 
forteca ani świątynia, raczej jakiś cza­
rodziejski pałac imperatora bogów, w 
którego progi żaden śmiertelnik nie 
wkroczy. Zbyt powiewny i chimerycz­
ny, zbyt Bezcielesny, by mógł byĆ 
dziełem rąk ludzkich, zdawał się być 
tworzywem snu.

Łzy spływały po twarzy Kitty. Pa­
trzyła, zdyszana przyciskając dłonią 
serce i nawpółotwarte usta. Nigdy jesz­
cze nie było jej tak lekko na sercu, 
miała uczucie, że ciało jej jest pustą 
skorupą, leżącą u jej stóp, a ona sama 
— czystym duchem. Po raz pierwszy 
danem jej było poznać piękno. Przy­
jęła je, jak wierzący przyjmuje opła­
tek Hostji Świętej, w której zamiesz­
kał Bóg.

(C. d. n j.
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produktów zwierzęcych 
w  ramach ustawodawstwa.

Jednem z poważnych niedomagań 
polskiego eksportu w ogólności a pro­
duktów zwierzęcych w szczególności, 
jest brak należytej organizacji tego 
eksportu, brak odpowiedniej nad nim 
kontroli i dopuszczanie do wywozu 
artykułów takiej jakości, które jedynie 
psują markę produktom polskim, znie­
chęcając do nich zagranicznego impor­
tera.

Temu stanowi rzeczy stara się w 
ostatnich czasach zaponiec ustawodaw­
stwo polskie; jedna kwestja doczekała 
się już realizacji ustawodawczej, dwie 
zaś znajdują się obecnie w formie pro­
jektów, które niewątplrw ie w czasie 
najbliższym znajdą się również na ła­
mach »Dziennika Ustaw«.

I tak, obowiązuje już obecnie roz­
porządzenie Pana Prezydenta Rzpiitej 
o uregulowaniu wywozu zagranicę jaj 
kurzych. Tendencją tego rozporządze­
nia jest odpowiednie sortowanie i ao- 
bór towaru ekspurtowanęgo, celem 
z|ednania mu dobrej opim zagranicą 
oraz wyższych cen a w ślad za tern 
podniesienie i w kraju hodowli drobiu. 
Spotykamy się tedy w rozporządzeniu 
tern z przepisami, normującemi nale­
żyte sortowanie, gatunkowanie, opa­
kowanie i wagę jaj, wysyłanych zagra­
nicę.

W  stadjum opracowania znajdują 
się jeszcze dwa dalsze projekty usta­
wodawcze, Z  tych jeden dotyczy re- 
glementacji wywozu bekonów oraz in­
nych przetworów mięsnych i przewi­
duje w pierwszym rzędzie rejestrację 
wszystkich przedsiębiorstw trudnią­
cych się eksportem przetworów mię­
snych a to celem umożliwienia nale­
żytej nad temi przedsiębiorstwami 
kontroli; pozatem żąda rozporządze­
nie, by dotyczące zakłady zatrudniały 
wyłącznie należycie wykwalifikowany 
personal. Przepisy wykonawcze do 
wydać się mającej ustawy zawierać bę­
dą wskazówki co do urządzania prze­
twórni, sposobu wyrobu przetworów 
mięsnych, ich opakowania i znakowa­
nia. ;wi

Analogiczną mniej więcej ustawę 
opracowuje się również i w odniesieniu 
do masła; domaga się ona między in- 
nemi, by do eksportu dopuszczone 
były jedynie mleczarnie większe, by 
na towarze zaznaczonem było pocho­
dzenie towaru, przewidując zarazem 
kontrolę władz nad tą gałęzią eksportu.

Spodziewać się należy, że te prze­
pisy prawne nadadzą tej tak ważnej 
kwestji należyty kierunek i wyplenią 
panującą tu dotychczas »dziką gospo­
darkę «. A. L.

Szczegóły porozumi enia 
'e Chorzowa.

C  treści ugody z dnia 12. bm. 
między Rządem Polskim i niemiec­
kim w sprawie fabryki chorzowskiej 
Polrka Agencja Telegraficzna dowia­
duje się, że ugoda ta została zawarta 
na podstawie kompromisu .co do wy­
sokości pretensji finansowych obu firm 
niemieckich. Suma, przewidziana dla 
„Bayrisćhe Stickstoffwerke" za używa­
nie jej patentów, metody, aparatów i 
konstrukcji orzez Fabrykę Związków 
Azotowych w Chorzowie podlega wy­
płacie częściowo w gotówce dnia 15 
grudnia b. r., częściowo w wekslach, 
płatnych dnia 15 grudnia 1929 i 1930 
r. Suma, należna „Oberschlesische Stick- 
stoffwerke“ 'płacona zostanie w 12 ra­
tach rocznych, poczynając od dnia 15 
grudnia 1931. Ogółem więc spłata do­
konana zostanie w ciągu 15 lat, prZy- 
czem Skarb Polski ma pi awo zaracho­
wać wpłaty na rzecz „ Oberschlesische 
Stickstoffwerke" każdorazowo na p o ­
czet swych własnych i płynnych w tym 
czasie pretensji do Rzeszy niemieckiej. 
Ugoda przewiduje ponadto zawarcie 
pomiędzy „Bayrisćhe Stickstoffwerke",

a Państwowymi Zakładami Związków 
Azotowych w Polsce umowy co do 
wzajemnej ochrony rynku wewnętrzne­
go obu państw i zagranicznych rynków 
zbytu, o ile przy tern wchodzą w ra 
chubę jako biura sprzedaży Syndykat 
Azotowy w Berlinie albo Farbenindu- 
strie „Bayrisćhe Stickstoffwerke" udzie­
lą swej najlepszej pomocy, ażeby dla 
sprzedaży polskiego towaru zabezpie­
czyć na rynkach zagranicznych najwięk­
sze uprzywilejowanie.

Wymienione noty zawierają rów­
nież stwierdzenie, że co do sprawy 
Chorzowa nie istnieją więcej różnice 
poglądów pomiędzy Rzeczpospolitą 
Polską i Rzeszą niemiecką i że skarga, 
zgłoszona do Stałego Trybunału Spra­
wiedliwości Międzynarodowej w Hadze 
w sprawie Chorzowa, zostaje wycofana 
jako bezprzedmiotowa.

Założenie kamienia węgielnego  
pod budowę Centralnej Doświadczal­
nej Stacji Jedwabniczej w Milanów­
ku. Onegdaj odbyło się uroczyste za­
łożenie i poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod budowę Centr. Dośw. Stacji 
Jedwabniczej w Milanówku pod War­
szawą. Uroczystość miała charakter 
bardzo podniosły i odbyła się w obe­
cności szefa Kancelarji Cywilnej Pre­
zydenta Rzeczypospolitej p. dr. Sko­
wrońskiego, przedstawicieli Ministerstw: 
Rolnictwa, Przemysłu i Handlu i Ko­
munikach, dalej przedstawicieli Pań­
stwowego Banku .Rolnego, Stowarzy­
szenia Techników, miejscowych władz 
ze starostą Nazimł lem na czele oraz 
różnych instytucji, prasy i licznej pu­
bliczności.

Gmach Stacji Jedwabniczej wy­
szedł już ponad fundamenty i budowa 
jego szybko postępuje naprzód. Stano­
wić on będzie w rozwoju jedwabnictwa 
polskiego ważny etap, jako siedziba 
instytucji stwarzającej naukowe pod­
stawy dla naszego jedwabnictwa. Obok 
laboratorjów, doświadczalnych pracowni 
jedwabiu, sal wykładowych, mieścić 
będzie i muzeum jedwabnicze, bibljo- 
tekę, prócz tego na całość składać jsię 
będzie pawilon do hodowli jedwabni­
ków i doświadczalne szkółki morwowe. 
Będzie to zarazem pierwsza szkoła je- 
dwabnicza w Polsce, postawiona ńa 
wysokim poziomie.

Nowy gatunek wódki „Luksu­
sowa". „Gwiazdka" Monopolu Spi­
rytusowego. Państwowy Monopol Spi­
rytusowy wypuść' na rynek w połowie 
gru dnia (na „gwiazdkę") nowy gatunek 
wódki, pod nazwą „Luksusowa". B ę­
dzie to wódka czysta na spirytusie pa- 
steuryzowanym, specjalnie czyszczona. 
W sprzedaży ukaże się w butelkach 
3/4- litrowych i przeznaczona będzie 
głównie na eksoort.

Wzrost zapotrzebowania azot- 
niaku w Niemczech. W edług napły­
wających wiadomości z rynku niemiec­
kiego sprzedaż azotniaku w sezonie je­
siennym była tam niesłychanie ożywio­
na* gdyż w sezonie ubiegłym sprzeda­
no 168.000 tonn azotniaku co w sto­
sunku do ogólnej sprzedaży nawozów 
azotowych stanowi 47 prc.

Wzrcst zapotrzebowania na azot- 
niak należy tłumaczyć wzrastającem za­
ufaniem rolnika do tego nawozu, gdyż 
cena tego produktu w Niemczech nie 
jest nawet niższą od cen innych nawo­
zów, ,ak naprzykład siarczanu amono­
wego.

Wzrost zapotrzebowania na azot- 
niak był tak znaczny, że fabryki nie 
mogły nadążyć z produkcją, mimo to 
jednak odbiorcy woleli czekać nawet 
na późniejsze terminy dostawy, niż za­
kupywać inne rodzaje nawozów azo­
towych.

Charakterzstycznem jest, że rolni­
ctwo niemieckie odwrotnie niż nasze 
stosuje w jesieni duże dawki azotniaku, 
wychodząc z założenia, że wzmocnienie 
rośliny to jesieni ułatwia jej przezi­
mowanie.

*
1 ł  d
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Lwów, 3C listopada 1928.
Kursa akcji częściowo uległy zniżce 

wskutek wzmorzonej podaży. Zainteresowa­
nie Chodorowem. Dolarówka awansuje w 
dalszym ciągu w cenie.

Lwów, dnia 29 listopada 1928.
5 % Państw. Pdż. konwersyjna 6 7__ ,

Chodorów 232__ , 233__ , Tesp. 22.25, Zie­
leniewski 156 — , Superfosfat 3.50, Dolarów­
ka 104.25, 104.50, Premjówka n ć ___

y .
Siła i Światło 111 ’00 
W -rsz. cuk 
'V  egiel 
Cegielski 
Lilpop Ruu 
Bani Zacliod.
Firlej

52-00
101-75
44-00
3875
32-50
59-00

Zawiercie
Borkowski
Bank Małop-
Siersza d.
Rudzki
Spirytus
Wysoka

17'25
1500
27-00
5600
40 00
27-25

223-0°

1

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.
Lw ów , 30 listopada 1928.

Na giełdzie zbożowej ruch slaby p rzy 
m ał-j podaży i słabym popycie. Otręby 
pszenne p staniały, natomiast hreczka podro­
żała. Tendencja na ogół otrzymana.

Lwów, dnia 29 listopada 1928.
N a Giełd zie transakcje w pszenicy, życie 

oraz egzekutywne kupno fasoli.
Ceny naogól utrzymane przy dostatecznej 

podaży.
Tendencja ustalona, nsposobienie oży­

wione.
Pszemca krajowa dworska 46.50 do 47.50,

Żyto małopolskie 35—  do 36__ , Fasola biaia
7 5—  do 100,—

Inne kursa niezmienione.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 29 listopad3 19-  ^

Bank Przem. 105-50 Siersza d- 32'0°
B. Polski 172-50 Parowozy O26,0°’
Zieleniewski 148"00 Chodorów ą2-6C
Piasecki 12'00 Niemojewsk1 y2'0°i
Tohan 1750  Chybie

?■

S

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, doia 29 listopada 19̂ * „g.gO 

Berlin 169"22 Hipoteczny Q'/ł
Budapeszt 1237,1 Kompas 29'^
Bukareszt 426  Lainderbank 2$ '^
Kopenhaga 189"40 Merkury —
Londyn 34"46 Unionbank , ig-40
Medjolan 37'20 Obrotowy «1-70
N. Jork  709-75 Kolej półn. . ng-jO
Paryż 27"75 Zivnostenska g9'7̂
Praga 21 03 Czerniowce eg' 25
W arszawa 79-83"00 Austr. kol. p- \ ^ >
Zurych 136"75 Kolej potudn- -yOO

Ni

Vi

Amerykańskie 707 75 Goleszów

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A . 
Warszawa, 2 ’ 1 listopada 1928

Dolary St. Zjedn.
Franki franc.
Belgja 
Holandja 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy

5 °/„ pożyczka, konwersyjna 67 00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 60’00 
pożyczka kolejowa — ' -  102’50 — '— 
pożyczka dolarowa 85'75 
dolarówka 0 00 105'00 106 00 
8 %  listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 93 50 
8 °/0 listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8%  oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94 00

8-88 8-90 886-75
35-10 35-19 35-01

123-93-'0 124-25-00 123-63-00
358-30 359-20 357-40
237-70 238-30 237-10

43-25-50 43-36-00 4315
8-90 8 92 8-88

34-8600 34 9500 3477-00
26-42 26-48 2636

171 80 172-23 171-37
238-39 23899 23779

125-34 00 125-65 00 125-0300
46-74-00 46-86 46-62

168"95 Cement 1-70'°^ 
2767  Browary 
37‘14 Alpiny g41
80" 10 Berg u. Hut. .ajń - 
21-50 Poldi HUtten

123"80 Prager Eisen

Niemieckie 
Francuskie 
Włoskie 
Polskie 
Czeskie 
Węgierskie
Szwajcarskie 136" 40 Rima
/angielskie 34 37 Skoda fj|t
Rumuńskie 4 25'75 Siersza Q(/■
Belgijskie — •— Silesia tlT^
Renta majowa 0  73 Zieleniewski luS-Oł
Renta lutowa 0'73 Apollo 1 nf!
Renta koron. 0 /59  Fanto .gH
Dunaj S . Adria 85 45 Karoaty .jdJ
Tureckie 31 ’i-0 Galicja .njy'
3 ankverem 2570  Nafta .gfll2570  Nafta 
Bodenkredit 10960  Schodnica
Kreditanstalt 59’50 Rakszawa
Anglobank 29"60 Bank Małop.

GIEŁDA ZURYCHSKA.

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .

Warszawa, 29 listopada 1928 
Bank Dysk. 13450  Mocrzejów 3'’-25
Pank Handl. 120'00 Ostrowiec B. 100 00 
Zw. Sp Zar. 83 00 Starachowice 4150 
Bank Polski 174 00 Syndyk, roi. 10'00 
Dąbrowa 88 00 Zieleniewski 145 00

Pa.yż 
Londyn 
Nu«ry Jork  
Włochy 
Berlin

Zurych, dnia 29 listopada 1928 jU 
Wiedeń •
Praga g  f

9 0 ^ "

20-30-00 
25-18-25 

5-19-00 
2720 

123-73
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, dnia 29 listopada 1928

Warszawa
Budapeszt

N. Jork
Holandja
Francja
Belgja
Włochy

485-18
12-07

12409
34-89
92-58

Niemcy
Szwajcarja
Praga
Wiedeń
Warszawa

163-S

Jczcay rosyjski aresztowany za „kontr* 
rewolucyjny artykuł.

Moskwa, 29 listopada. (RPS.) Od
kuku dni prowadzi prasa sowiecka na­
gonkę na znanego uczonego rosyjskie­
go, członka rosyjskiej Akademji Nauk, 
prof. Żebelowa. "Wina tego uczonego 
poiega z sowieckiego punktu widzenia 
na tem, iż w liczbie i j  innych uczo­
nych rosyjskich, ogłosił swoją piacę 
naukową w almanachu archeologicz­
nym »Seminarjum Kondakowianum« 
w Pradze. Jest to wydawnictwo rosyj­
skich uczonych na emigracji. Praca 
prof. Żebelowa miała ściśle naukowy 
charakter, lecz prócz tej pracy, ogłosił 
on również wspomnienie pośmiertne, 
poświęcone pamięci zmarłego młodego 
uczonego archeologa rosyjskiego, Smir- 
nowa. We wspomnieniu tem, prof. Że- 
below wskazał, m. In., iż Smirnow u- 
marł wskutek choroby, której nabawił 
się podczas »pierwszych ciężkich lat 
rewolucji«. Zdanie to wystarczyło dla 
zarzucenia prof. Żebelewowi i 15 in­
nym uczonym kontrrewolucji i zdra­
dy państwa sowieckiego.

Pisma sowieckie ogłaszają uchwały 
licznych organizacji naukowych, zwró

cone przeciwko prof. Żebelewo^1’^  
magają się jego usunięcia ze wszy?1 ^  
piastowanych w rosyjskim świeClf
ukowym godności i t. p. u (Ci'

— • - - - - cJlZ  bardziej znanych uczonyc;‘ ^  
syjskich przeciwko prof. Żebel0. ł 
wystąpił publicznie tylko człooe ^3  
kademji Nauk prof. Marr. Próe^J * 
6 z pośród 15 uczonych, ^ Jp ?  
wraz z prof. Żebelowem barz 
jest współpraca w wydawnictW ^Ń 
gracyjnem, ogłosiło w prasie ‘ 
kie; deklarację o tem, iż żałuj? »rols'  
»przewinienia przed ojczyzn? 
tarjacką«. Natomiast innych 
nych, w tej liczbie prof 0dp*, 
prof. Kraczkowski, odmówili xl 
sania te; deklaracji i oświadt^ 
solidaryzują się z Żobeiowcr Q x X tf  

Ryga, 29 listopada. (Rps i1
mano tu wiadomość z
G. P. U. piotrogrodzkie are^ zuc^^
prof. Żebefowa, któremu

k o n t r - r e W ? . ^  e f l 1jest ogłoszenie _  c,.
artykułu w praskiem r o sy js ^ k ^ e ^ ' 
gracyjnem wydawnictwie Aa

Huragan
40 o só b

Wierteó, 29 listopada. (A. T. E.). 
„Wiener Tag-eblatt“ donosi z Aten, że 
od dwóch dni szaleje nad Grecją na­
wałnica , która wywołcla niebywałe 
szkody. W Patras szkody te wynoszą 
3 miljony drahm. W  wielu miejscowo­
ściach runęły mury okalające wybrzeża 
portowe, przyczem magazyny pełne 
towarów uległy zniszczeniu. W  Tene- 
ziki ulewy i burze wywołały taką po­
wódź, że ludność musiała szukać schro­
nienia na dachach domów. Wezbrane 
fale uniosły w wielu miejscowościach

w Grecji.
zginęło. ulo„el»
cały inwentarz który u to M  • . pjreU
pozatem 40 ludzi. W Atfinf c. sZk°"
sie burza wyrządziła nien“niel erVyałł
dy. W porc;e Pireus rzucajH~j .  W p o rc ie  P ire u s  u “ ‘7rfc rZucay  
z k o tw ic  6  p aro w có w , j ^ Wi P ra ^ j^  
n a  s ieb ie , ja k  łu p in y  ■°J*®fe(M i e  sil*1 
w szystk ie p a ro w ce  cu  ■■ - 
u c ie rp ia ły .

odpowiedzial11̂
Reaaktor naczeh" 7 A R n -pA 

D r; M a R C EL[ SZARO TA.
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enia urzędowe.

* j- .c- VI. 602/28/2. Edykt. Sąd powiatowy 
tyję atuszu wdraża postępowanie amortyza- 

Ceicm umorzenia dwu weksli skradzio­
nej Lwowie w dniu 19  października 
Ijj 1 *) na kwotę 150  zł. płatny 18 marca 
k ^  Kałuszu, 2) na kwotę 100 zł. płatny 
^0 T*-Ca I 929 akceptowane przez Maury- 
K i PS2y ca w Kałuszu, żyrowane przez 
V iS?ina Sokala we Lwowie pl. Krakowski 
h . drażając powyższe postępowanie w ży­
ły A  Posiadaczy tych weksli by w przecią- 
Ijj 0 dni od dnia 18 marca wzgl. 20 marca 
^j, t- j- najdalej do dnia 18 maja wzgl. zc 
iyjj *929 powyższe weksle Sądowi przedło- 
<V.6dyż p0 bezskutecznym upływie tego 
U jj*!1 -weksle będą uznane za umorzone i 

lch skutków prawnych pozbawione.
Sąd powiatowy, Oddział V I. 

aW ,  dnia 24 października 1928. 10644

FIRMY.
w‘rm. 1376/I28. B . III. 10 . Wpis _ firm y 

Data wpisu 18 sierpnia 1928. Siedziba 
L w ó w . Brzmienie firm y : „Pionier11

S\j.*a Akcyjna dła poszukiwania i wydoby- 
^  Minerałów Bitumicznych po angielsku; 

|V jer“  bitumineus minerale exploring and 
r^ting Com panyLtd. po francusku;

A ^ e r Socióte“  Anonyme pour la recher- 
l‘exploation des mineraux bitumi-

u, po niemiecku; „Pionier14 Aktien-Ge- 
. ■ aft fu r Erforschung und Gewinnung 
1  . Uturuineesen Mineralien. Przedmiot 
j ilębiorstwa • a) organizowanie i popie- 

prac geologicznych, geofizycznych. 
Prac w zakresie techniki wiertniczej i 

Stacyjnej, b) prowadzenie wyłącznie 
Oskich wierceń poszukiwawczych za 
laftową, gazem ziemnym i aa wszelki- 
jistwu niezastrzeżonymi minerałami bi- 
1 iymi, oraz exploatację kopalń i tere- 
Ikrytych, przez takie wiercenia, c) na- 
e praw  naftowych, odnośnie do tere- 

których mają być prowadzone wicr- 
5 d) zakładanie tłoczni, rurociągów, 
c,,ików, warsztatów mechanicznych i
•r urządzeń pomocniczych, oraz doko­
p ie wszelkich transakcji i czynności 
danych 2 produkcją rópy i gazów, han- 
nimf i transportem, e) popieranie wier- 

podejmowanych przez przedsiębiorstwa 
•tatne na terenach jeszcze me odkrytych 

x  ?  Przystępowanie w charakterze spólni- 
Lakich Przcdsiębiorstw, pomoc w orga- 

j ł  tychże, pomoc finansową lub in-
sposób. Czas trwania nieograni- 

j u / 1 Kapitał zakładowy spółki wynosi 
\ j j  :°°p  zł. podzielonych na 15.000 sztuk 
Ą L * » ie n n y c h  po 1000 zł. każda. Przeło- 
| % ę 0 spółki stanowi zarząd składający 
Eta ? alm niej z 7 a najwyżej z 14  członków.

aitli zarządu w ybrano: Juljusza Weissa, 
1  ̂H łasko, prof. Zygm unta Bielskiego,

> aAmIerza Lodzińskiego, dr. Em ila Par- 
at ,Juljusza Pristera, prof. Stanisława Pila- 

I |  r; Ignacego W ygarda, Ludwika Wło- 
I "mc *ego, dra Stanisława Wincenza i Ka- 

l2a Strohla. Firmę spółki podpisują 2 
jutowie zarządu łub 1 członek zarządu 
ae Z prokurentem. Ogłoszenia spółdziel- 
Ł0l»lieszczane będą w  „M onitorze Pół­
c ien iem  M inistrów Przemysłu i Han- 

Spółka opiera się na statucie z daty 
*wa 2 1 marca 1928 zatwierdzonym po­
ceniem Ministerstwa Przem ysłu i Han- 
•■az Skarbu z dnia 30 kwietnia 1928 o- 
ttlem w „M onitorze Polskim1*- z dnia 

g"aja 1928 N r. 1 12 .  106 dR
t okręgowy cyw. j. handl. Oddział IV . 
^ów , dnia 27 lipca 1928.

I i’« H 1, 1 538/28. A . V I. 249. Wpis firm y 
& M czc)‘ Do rejestru Wpisano dnia 1 

1928. Siedziba firm y; Żółkiew. 
Ssjj.*nT  firm y; Samson Sobel. Przedmiot 
" '“biorstwa; skup i eksport jaj oraz o- 

strączkowych. Posiadacz firm y Sam-
10610

L  Okręgowy cyw. j. handl.
'W, dnia 30 sierpnia 1928.

AMORTYZACJE.

if
1

0
\xe *
zko '

i b y :

I K ^ m .  816. R e j. A . I. 289. Wpis do reje- 
fWs Jo d ło w e g o  firm y kupca pojedynczego.

do rejestru handlowego Oddział A. 
Ste a firm y Brody. Brzmienie firm y: Ju - 
hęj Kotenberg skup surowych produktów.

przedsiębiorstwa; Skup surowych 
ada c w ‘ Właściciel: Juljusz Rotenberg w 

Dzień wpisu: 2 listopada 1928. 
fy jjd  okręgowy j. handlowy Oddział II.

2<W , dnia 2 listopada 1928. 10626

24/28. R g. A . II. 514 . Zm iany i do- 
fl\y . Wpisanych Spółek jawnych. Siedziba 

Stanisławów. Brzmienie firm y: Wła-
y foj/ Jbrgens i Ska. magazyn farb i m.i- 
a9ia <7 w Stanisławowie. Z  powodu rozwią- 
f  ^^*ki i przejścia jej na -własność Wła- 

Jhrgensa zarządza się wykreślenie 
.k "N o w eg o  brzmienia firm y, wykreśle­
nia j> n*ków Franciszka Schmidta i Franci- 

oraz ' c^ upoważnienia do za- 
‘ podpisywania. W pisanie; Zmiana 
firm y na; W ładysław Jurgens ma- 

W- materjałów w  Stanisławowie Da- 
17  stycznia 1928. 10615W 1 '  stycznia 1928. 101

Śtajp , '§owy j. handlowy Oddział II. 
ls awów, dnia 16 stycznia 1928.

Ja Rg. C . I. 189. Wpis do rejestru
1 Spółkowych z ogr. odpow. zmian ■'

tllk V* S ied z ib a  firm v *  gramsła-orr,
J  ~ - S - -  —  r— " •  1

kiien^’ . siedziba firm y; Stanisławów. 
,e firm y ; Gips i W apno Spółka z o- 

Qrî  odpowiedzialnością. Przy Walnem

Zgromadzeniu odbytem w  Stanisławowie dnia 
22 grudnia 1927 uchwalony został bilans o- 
twarcia w złotych oparty na przeszacowaniu 
majątku Spółki po m yśli obowiązujących 
norm, wedle ̂  którego suma wartości 40.000 
złotych przyjętą została jako kapitał zakła­
dowy Spółki. Wedle nowej listy spólników 
ParWuypują obecnie w  powyższym  kapitale 
zakładowym następujący spólnicy, jakoto; 
a) dom bankowy i składowy, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Stanisławowie 
z wkładką zakładową w  sumie dwudziestu 
tysięcy złotych, odpowiadającą 20 udziałom 
po tysiąc złotych, b) Abraham Pfefferbaum 
z wkładką^ zakładową w kwocie 6000 złotych 
odpowiadającą 6 udziałom po 1000 złotych 
c l Ełiazar Wilhelm Pfefferbaum z wkładką 
zakładową w  sumie 8000 złotych czyli z 8 
udziałami po to00 złotych, d) Boruch W ohl 
z wk.adką zakładową w sumie 6000 zł. czyli 
z 6 udziałami po 1000 złotych. Ustępstwo z 
daty Stanisławów 22 grudnia 1927 do Lrep 
12 4 5 1, ktorem  Boruch W ohl odstąpił na rzecz

m y „Dom  bankowy i składowy11 Ska z 
° ! r - , pcT ;  rV _ Stanisławowie oraz EIjazara 
Wilhelma Pfefferbauma sześć udziałów w po­
wyższej Spółce przyjmuje Sąd do wiadomości. 
Data wpisu; 26 stycznia 1928. 10655

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział II.
Stanisławów, dnia i ć  stycznia 1928.

Firm . 563/28. A . I. 164. W ykreślenie fir ­
m y pojedyńczej. Na podstawie zalegalizowa­
nego zgłoszenia z dnia 24 b. m. zarządza się 
w  tus. rej. handlowym z datą dzisiejszą w y­
kreślenie firm y; „Fabryka robót budowla­
nych Antoniego Szpaka w Jaśle11 z powodu 
zaniechania przedsiębiorstwa 10640

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział IV .
Jas_o, dnia 27 października 1928.

k u r a t e l e .
Lczyn. L IX  12/28. Edykt. Sąd powiato­

w y w Tarnopolu Oddział ' IX . postanowi! 
umewłasnowolmc całkiem Szwę Wechsler łat 
24 liczącą z Tarnopola —  ustanawiając jei 
kuratorem Daniela Breitmanna. 10649

Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 21 września 1928 r.

LICYTACJE.
E. 1389/27. Edykt licytacyjny. Na wnio- 

sek Iwana Peruna w Turzańsku odbędzie się 
dnia 28 grudnia <928 godz. 10  pizedpoludniem 
biuro N r. 12  licytacja połow y 33 pgrt. w 
Turzańsku. Nieruchomość ta została oszaco­
waną na 2250 zł. Najniższa oferta wynosi
daż° mŻCJ tei ofc« y  nie nastąpi sprzę­

to 670
Sąd powiatowy, Oddział II.

Bukowsko, dnia 20 listopada 1928.

K  617/28. Strona zobowiązana Jó z e f Pieg- 
ttj11! 1 ‘ Marjanna Piegdoń w  Dydni.
Edykt licytacyjny. Na wniosek Izaka Fassa, 
Jozefa Amsla 1 Abrahama Pinkasa odbędzie 
się dnia 28 grudnia 1928 o godz. 1 1  przed­
południem w biurze N r. 15 na zasadzie 
przedłożonych warunków, których koszta o- 
znacza się na 3 1  zł. 25 gr. licytacja następu­
jących realności; Ks gr. gm . Dydnia whi. 
45 pgr. 144 rola wart. szacunkowa na 
4SO zl.; 3 3 ! par. bud wraz z domem osza-

^ 76aitl «  2500r ZL N ,ajniŻSZa ° fcrta1966 zł. 66 gr. Do realności whl. 456 ks. gr 
Dydnia należą następujące przynależności: 
2 jabłonie, 1 brzoza, _ t trześnia, oszacowane 
na 15 A . Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
me nastąpi. lo66?

Sąd powiatowy, Oddział IV .
Brzozów, dnia 20 listopada 1928.

E. 753/28. Edykt licytacyjny. N a wnio­
sek Fecia Komanieckiego, odbędzie się dnh 
28 grudnia 1928 godz. 10 przedpołudniem 
biuro N r. 12  licytacja 1/4 części wbl. ico 
1 424 1 1/4 części domu drewnianego na ph. 
75 whl. 100 w Nowotańcu. Nieruchomość tą 
została oszacowaną na 883 zł. 95 gr. Najniż­
sza oferta wynosi 301 zł. 67 gr., niżej tej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 10669

Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 20 listopada 1928.

E. 694Izy. Edykt licytacyjny. N a wniosek 
Iwana Km ia w  Turzańsku odbędzie się .dnia 
f  grudnia 19 18  godz. ro przedpołudniem 
. Iuro N r. 12  licytacja połow y 40 pgrt. domu 
1 szopy w  Prełukach. Nieruchomość ta zo­
stała oszacowaną na 700 zł. Najniższa oferta 
wynosi 450 zł., niżej tej, oferty sprzedaż nie 
naSt» L c . . 10671

Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 20 listopada 1928.

E. io6'5frS. Edykt licytacyjny. N a wnio-. 
sek Naści Harbist w  Szczawnem odbędzie 
się dnia 28. grudnia 1928 godz. r0 przedpo­
łudniem biuro N r. 12  licytacja 2/3 części pb. 
77 Pgrt. r yy i budynku drewnianego w
Szczawnem. Nieruchomość ta została oszaco­
waną na 1 31 3  zł. 34 gr. Najniższa oferta wy- 
nosi 777 zł. 23 gr., niżej tej oferty sprzedaż
me nastąpi.  ̂ io6?2

Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 20 listopada 1928.

E. 683/28. Edykt licytacyjny. N a wnio- 
sek recka Cełepa w Tokarni odbędzie się dnia 
28 grudnia 1928 godz. 10  przedpołudniem
biuro N r. 12  licytacja 7/12  części pb. 74 i 34 
pgrt. w  Tokarni. Nieruchomość ta została 
oszacowaną na 110 6  zł. Najniższa oferta w y- 
nosi 723 zł. 34 gr.; niżej tej oferty sprzedaż 
me nastąpi lo6

Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 20 listopada 1928.

E. 1666/28. Edykt. N a wniosek Samuela 
Dawida Schiffmana odbędzie się w tut. Są­
dzie biuro N r 6 dnia 28 grudnia 1928 godz. 
9 rano licytacja; 1)  połowy realności whl. 
1628 kg- Gródek Jagiclł. składającej się z pD. 
179/r, na której mieści się jednopiętrowa ka­
mienica; 2) połowy realności whl. 1629 kg. 
GródeF Jagiell. składającej się z pb. 179/3) 
na której znajduje się szopa. Najniższa cena 
ad 1) wynosi 3.566 zł. 25 gr., ad 2) 108 zł. 
75 gr- P ° n>żej tych cen -przedaż nie przyj­
dzie do skutku 'W aruiiki licytacyjne i inne 
dokumenty można przeglądać w godzinach 
urzędowych w Oddzielę k  ncel. tut. Sądu.

Sąi oowiatowy, Oddział I l i .  10699 
Gródek, Jagielloński, dnia 2 listopad; 1928.

E. 608/128/4. Edykt licytacyjny Dnia 27 
grudnia 1928 o godz. 12  w południe odbędzie 
się licytacja 1/3 części realności whl. 67, 
659 i 864 ks. gr. gm. kat. Soposzyn ocenio­
nej na 264 zł. 3 1 gr. Najniższa oferta wynosi 
176 zł. 20 gr. 10.700

Sąd powiatowy, Oddział IV
Żółkiew, dnia 7 listopada 1928.

E. 1087/28. Edykt. Dnia 3 1 grudn.a 
1928 godzina 9 przedpołudniem odbędzie się 
w podpisanym Sądzie biuro N r. 3 przym u­
sowa sprzedaż realności whl. 309 gminy K u­
ty miasto składającej się z pgr. 1047/1 rola i 
1048 ogród o łącznym obszarze 757 s. Cena 
szacunkowa z nrzynałeżnościami 4358 zł. 50 
gr. Najniższa ofert? 2905 zl. 66 g r . . Takie 
prawa wobec których mniejsza licytacja by­
łaby niedopuszczalną należy zgłosić w Sądzie 
najpóźniej na wyznaczonym terminie 'icyta- 
cyjnyrn przed rozpoczęciem licytacji inaczej 
pretensje tego- rodzaju co do samej nierucho­
mości nie miałaby juz znaczenia. 10646 

Sąd powiatowy.
K uty, 8 listopada 1928.

E. 331/26. Edykt licytacyjny. Na żąda­
nie Iwana Kutyka H rycka odbędzie się dnia 
16 stycznia 1929 o 5 odz. 8 przedpoł. w tut. 
Sądzie biuro*-Nr. 6 sprzedażpgr. U*at 248/4 
gm. PopieLęiki. Wartość szacunkowa 1250 zł. 
Najniższa oferta 833 zł. 32 gr. Dokumenta i 
akta przeglądnąć można w godzinach urzędo­
wych. 10650

Sąd powiatom y, Oddział II.
Zabłotów, dnia 24 listopada 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
E. V III. 4793/28/17. Ustanowienie kura­

tora.. W  sprawie- egzekucyjnej wierzyciela Jo ­
nasza Rosnera w Drohobyczu p.zeciw  zobo- 
w j jzanemc Maurycemu Czyszowi, zamieszka­
łemu w Wiedniu IIL Esteplatr N r. 5, o do­
starczenie udziałt brutto zpn. _ ustanawia 
się na wąiiosek wierzyciela po myśli § 12 1  p. 
c. dla zobowiązanego kuratora ad actum w 
osobie lawókata dra Ignacego Schutzmana 
w Drohobyczu. K urator ten zastępować bę­
dzie ^obowiązanego, dopóki ten w Sadzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika w siedzibie tu­
tejszego Sądu iie wymieni. .ICT56

Sąd powiatowy, Oddział "VIII.
Drohobycz, dnia 21 listopada 1928.

C. II, 501/28. Edykt. Stona powodowa 
Kam il Lissęr, 1 r 1 )sła skargę przeciw stronie 
pozwanej niewiadomemu z miejsca pobytu 
W asylowi Zuhajewiczowi N ykoły  o 50 doi. 
kanad. Audjencja do ustnej rozprawy, została 
wyznaczona na 18 grudnia 1928 godz. 9 
przedpoł. z. tym  Sądzie, sala rozpraw N r. 24. 
Ponieważ miejsce 1 pobytu stiony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się dra Emanuela 
Werbera, adwokata w Horoaence kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 10643 

Sąd powiatowy, -Oddział II.
Horodenka, dnia 22 listopada 1928.

Cb. X III. 5*69/28/1. Edykt. Strona powo- 
dowa Stefan Seniuta, ojciec, Stefan Semut? 
sr n, Wasyl Seniuta, Jewka Seniuta i Julja z 
W ąwiyków Seniuta, zast. przez adw. dra 
Tifcgermana Maurycego w Drohobyczu wnio- 
sta ■ skargę p rzecie  stronie poznanej mewia- 
domym z miejsca pobytu W iktorowi Pope- 
scu!> Juljuszow' Groger, Heinrichowi Cajeri,
 igowi Scneidercwi o wykreślenie do lcz.
Gb. X III. 969/28. Audjencja do ustnej rozpra­
w y Wyznaczoną została na dzień 5 grudnia 
192S godzina 9, sala rozpraw N r. 83. Ponie­
waż miejsce pobytu strony pozwan i! jest nie­
znane ustanawia się adwokata dra Bruno 
Kupferberga w  Drohobyczu kuratorem, któ­
ry  ją będzie zastępował na jej koszt i niebez­
pieczeństwo dotąd dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 10641 

Sąd powiatowy, Oddział X III.
Drohobycz, dnia 7 listopada 1928

--U-,; .^ . ipJdł-T1

UPADŁOŚCI.
Sa. 57/28. Otwarto postępowanie ugodo­

we do majątku Seinwla Schutza w Prdbużnej. 
Komisarz ugodoy'y ffaczclnik Sądu powiato­
wego dr. .Rusłanowski w Husiatj nie, zarządca 
Ugodowy Seinwel Hecht w Probużne . Lu 
djencja ugodowa 27 grudni? 1927 godzina 10 
w Sądzie powiatowym w  Husiatyme. Termin 
zgłoszeń 10  grudnia 1927. 10631

Sąd okręgowy.
Czortków, 7 listopada 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T . V I. 180/28/4. Michał Gut robotnik, 

urodzony w  r. 1889 żołnierz 13  p. p- austr., 
walczył w r. 19 14  na froncie rosyjskim gdzie 
zaginął. W drażając postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym Sądowi i w zyw a się,

aby stawił się przed podpisanym Sadem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 3 1 
maja 1929 Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 10419 

Sąd okręgowy, Oddział V I.
Kraków , 18 października 1928.

T . V I. 144/28/4. Edward Pyzik rolnik u- 
rodzony 1891 pobrany do wojska austr. w  
19 15  r. walczył na froncie rosyjskim gdzie za­
ginął. W drażając postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado­
mości o zaginionym i w zywa się, aby stawił 
się przed podpisanym Sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sob,e. Po dniu 3 1 maja 1929 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie os tatę-. 
cznie o uznaniu za zmarłego. 10418

Sąd okręgowy, Oddział V I.
Kraków, 5 października 1928.

T  V I. 169/28/4. Józef Stanisław (2 im.) 
Rzepecki urodzony w r. 1889 szewc, żołnierz 
13  p. p. austr., dostał się do niewoli rosyjskiej 
gdzie zaginął. W drażając postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie,, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sąaowi i wzywa się, 
aby stawił się pized podpisanym Sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
maja 1529 Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 10 4 17  

Sąd okręgowy, Oddział V I.
Kraków, 4 października 1928.

T . IV . 105/28. Piotr Ogorzałek ur. w ro­
ku 1893 w Różance po w. Strzyżów przydzie­
lony do austr. 40 p. p. w alczył na froncie 
rosyjskim gdzie w  roku 19 15  w Karpatach 
miał zaginąć. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmar.ego wzywa się aby zawia­
domiono Sąd o zaginionym do szcsciu mie­
sięcy. 10429

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 20 września 1928.

T . FV. 146/28. Andrzej Szewc ur. w r. 
1899 w Jeziorku pow. Tarnobrzeg w czatie 
wojny światom ej służył w armji austr. a na­
stępnie w wojsku polskiem na froncie bol- 
szewicitim gdzie 13 sierpn.a 1920 r. w  Rudach 
za Warszawą podczas ofenzywy bolszewickiej 
miał zaginąć. W drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się aby zawia­
domiono Sąd o zaginionym do sześciu mie- 
sięc}' 10^30

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 20 września 1928.

T . IV . 63/28/I5. Jan Grzyw a syn W a­
wrzyńca i Konstancji urodzony 30 maja 1898 
w  Kraczkowej powiat Rzeszów jako żołnierz 
40 pułku piechoty na froncie wioskim w  ro­
ku 19 17  bez wieści zaginął. W zywa s,c ka­
żdego :o udzielenie tutejszemu Sądowi lub 
kuratorowi drowi Rappaportow  w Tarnowie 
wiadomości o zaginionym. Jana Grzyw ę wzy­
wa się aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem 
życiu do dnia 1 sierpnia 1929. Po upływie te­
go terminu na ponowny wniosek Sąd roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłegc 10418

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Tarnów, 30 października 1928.

T . 117/26/3. Antoni Jacków  vel Tchoryk 
urodzony 12  kwietnia 1886 w Mołczanówce 
powiat Skałat i tam zamieszkały powołany w  
czasie ogólnej mobilizacji do wojska austriac­
kiego dostał się w przebiegu wojny do nie­
woli włoskiej i od foku 19 19  brak o nim wia­
domości. N a prośbę braci jego Stefana i Tom ­
ka wdraża się postępowanie celem uzńania za 
zmarłego i wydaje się wezwanie, aby udzielo­
no Sądowi lub kuratorów- adw. drowi Par- 
nassowi w  Tarnopolu, wiadomość c ■ zaginio­
nym do 6 miesięcy. _ 10467

Sąd okręgowy, Oddział V .
Tarnopol, dnia 2 grudnia 1926.

T . 113/28/13. Jan I-indus urodzony 15 
października 1889 w Nastasowie powiat T ar- 
i opol powołany w czerwcu 19 19  do wojska 
ukraińskiego do domu nie wrócił. Na prośbę 
żony jego T ekli wdraża się. postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego i w zywa się ażeby 
do 3 1  grudnia 1929 uwiadomiono Sąd lub 
kuratora i obrońcy węzła małżeńskiego adw. 
Mironowicza w Tarnopolu o zaginionym.

Sąd okręgowy, Oddział V .
Tarnopol, diiia 22 sierpnia 1928. 10468

T . 234/28/4. Harasym  Podfigórny uro­
dzony 26 grudnia 1890. W Ihrowicy powiat 
Tarnopol żołnierz 15 p. p. wedle opowiadań 
został zabity na froncie rumuńskim 19 16  ib 
19 17  roicu. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się ażeby dc u miesięcy uwiadomiono 
Sąd lub kuratora adw. dra Jakim czuka w  
Tarnopolu o zaginionym. . 10469

Sąd okręgowy, Oddział V .
Tarnopol, dnia 18 września 197-8.

T . 241/28/4. Piotr Koblański urodzony 
8 lipca 1897 w  Ładyczynie powiat Tarnopol, 
żołnierz armji ukraińskiej zmarł za Zb"uc em  
w jesieni 19 18  roku. N a prośbę siostry jego 
Antoniny zam Wi m ik  wdraża się postępowa­
nie celem v dowodnie ma zaszłej śmierci, i w zy­
wa się ażeoy do 3 miesięcy uwiadomiono Sąd 
o zaginionym 10470

Sąd okręgowy, Oddział V .
Tarnopol, dnia 28 wrześni? 1928.

T . 450/27/3. Simon Guliński urodzony 
3 1  stycznia 1879 w W olicy powiat Skałat po­
wołany w  czasie ogólnej mobilizacji do 15  
p. p. zaginął na wojnie. N a prośbę żony jego 
Kseńk’ wdraża się postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego i wzyw; się ażeby do 5 mie­
sięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora dra adw 
Parnassa w Tarnopolu o zaginionym. 10476 

Sąd okręgow y Oddział V .
Tarnopol, dnia 18 kwietnia 1928.
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T . 500/28. Ołeksa Moczerniuk Jakóba, u- 
rodzony 1893 z Sadzawki żołnierz zaginął na 
wojnie roku 19 17 . Celem uznania go zmar­
łym  uwiadomić Sąd albo kuratora Dm ytra 
Torousa w  Sadzawce o zaginionym do 6 mie­
sięcy. 1 °3  5 9

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 16  czerwca 1928.

T . 287/28/3. Ołeksa Onyśków urodzony 
30 marca 1882 w  Kupczyńcach zamieszkały w 
Denysowie powiat Tarnopol powołany w  cza­
sie ogólnej mobilizacji do wojska austriackie­
go zaginął w  niewoli rosyjskiej. N a prośbę 
żony jego Eudokji wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i w zyw a się ażeby 
do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora 
adw. dra Jakim czuka w  Tarnopolu o zaginio­
nym. I0 47t

Sąd okręgowy, Oddział V .
Tarnopol, dnia 28 września 1928.

T . 290/28/3. Michał Cichewicz urodzony 
22 stycznia 1890 w  Czystyłowie powiat Tar- 
uopol powołany w czasie ogólnej mobilizacji 
do wojska austrjacldego zaginął na wojnie. Na 
prośbę żony jego Anny wdraża się postępo­
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa 
się ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub 
kuratora adw. dra Csilika w Tarnopolu o 
zaginionym. i° 4 7 2

Sąd okręgowy, Oddział V .
Tarnopol, dnia 28 września 1928.

T . 192/27/3. Rom an Sławski urodzony w 
Zarubińcach powiat Skałat, dnia 14 maia 
1875 r. żołnierz 35 p. obrony krajowej powo­
łany w  czasie ogólnej mobilizacji do wojska 
austrjackiego z w ojny nie powrócił. N a proś­
bę żony jego Ew y wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i w zywa się ażeby 
do jednego roku uwiadomiono Sąd lub kum 
tora dra adw. Parnassa w  Tarnopolu o zagi­
nionym . I0473

Sąd okręgowy, Oddział V .
Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1927.

T . 295/27/5. Mikołaj Steczyszyn urodzo­
ny 24 listopada 1900 w Hleszczawie powiat 
Trem bowla żołnierz armji ukraińskiej miał 
umrzeć za Zbru.czem w  r. 1920. Na prośbę 
M atki jego Teodory wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i w zywa się ażeby 
do 1 roku uwiadomiono Sąd lub kuratora 
adwokata dra Kałyna w  Tarnopolu o zaginio­
nym. 10474

Sąd okręgowy, Oddział V .

Tarnopol, dnia u  kwietnia 1928.
T . 435/27/5. Michał Czuba urodzony 22 

listopada 1881 w  Kamionkach powiat Skałat 
żołnierz 15 p. p. zaginął w  walkach pod Prze­
myślem w  październiku 19 14  r. N a prośbę 
żony jego Paraszki wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i w zywa się ażeby 
do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora 
adw. dra Natana Nussbauma w Tarnopolu 
o zaginionym. i°47 '.

Sąd okręgowy, Oddział V .
Tarnopol, dnia 18 kwietnia 1928.

T . 197/28. Jan  Mateusz W ińniewski u- 
rodzony 1886 Kamionka strumiłowa jako 
żołnierz zaginął 19 16 . Celem uznania za 
zmarłego w zywa się aby do pół roku zgłosił 
się lub udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd okręgowy cyw. Oddział V II.
Lw ów , 13  września 1928. 9 7 I1

T . 336/28. Jerzy Sydor urodzony 18 7 1 
Smereków wyjechał do Rosji i tam zginął 19 15 . 
Celem uznania za zmarłego w zyw a się go, 
aby do pół foku zgłosił się lub udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 9752

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lw ów , 13 września 1928.

T . 374/28. Bazyli Waszczyszyn urodzony 
1882 Chlewczany jako żołnierz zaginął w nie­
woli rosyjskiej 19 15 . Celem uznania za zmar­
łego wzywa się aby do pół roku zgłosił się lub 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 9753

Sąd okręgowy cyw ilny Oddział VII.
Lw ów , 8 września 1928.

T . 198/28. Prokop Sadnicki urodzony 
1877 Korczów  jako żołnierz polski zaginął 
19 19 . Celem uznania za zmarłego wzywa się, 
ab> do pół roku zgłosił się lub udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 9754

Sąd okręgowy cyw ilny Oddział V II.
Lw ów , 13 września 1928.

T . 814/28. Edykt. Marja Olga 2 imion 
Przystaszewska urodzona 1877  z Tyśm ieni- 
czan wydaliwszy się przed około 30 laty z 
Tyśm ieniczan nie daje znaku życia. Celem 
uznania ją zmarłą uwiadomić Sąd albo kura­
tora dra W ierzbowskiego w Stanisławowie o 
zaginionej do 1 roku. IOS7i

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 31 października 1928.

T . 796/28. Zachary D utczyn Fedora uro­
dzony 1872 z N ow icy woźnica wojskowy za­
ginął na wojnie roku 19 18 . Celem uznania go 
zm arłym  uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana 
Kuzewicza w  N ow icy o zaginionym do 6 
miesięcy. i ° 3 7 °

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 2 1 września 1928.

T . 772/28. Mikołaj Syneńki urodzony 
1896 z Buczacza ochotnik legjonów ukraiń­
skich miał umrzeć w  Munkaczu 19 16  r. Ce­

lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora W ładysława Czornego w  Buczaczu 
o zaginionym do 6 miesięcy. 10369

Sąd okręgowy.
Stanisławów, dnia 19  października 1928.

T . 712/28. Stefan Ikałowicz urodzony 
1876 z Chocienia żołnierz zaginął na wojnie . 
roku 19 15  Celem uznania go zm arłym  u wia­
domić Sąd albo kuratora dra Wierzbowskiego 
w  Stanisławowie o Zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 22 września 1928. 10368

T . 755/28. N ykoła M aksymiuk urodzony 
1896 z Sadzawki żołnierz zaginął na wojnie 
roku 19 17 . Celem uznania go zmarłym uwia­
domić Sąd albo kuratora Wasyla Maksymialta 
w  Sadzawce o zaginionym do 6 miesięcy. .

Sąd okręgowy. /
Stanisławów, 19  września 1928. *0367

T. 771/28. Aleksander D ym itr 2 im. H u­
zar urodzony 1899 z Halicza żołnierz ukra­
iński zaginął w  czasie bitw y z bolszewikami 
roku 1920 pod Płoskirowem. Celem uznania 
go zm arłvm  uwiadomić Sąd albo kuratora dra 
Merkuna w  Haliczu o zaginionym do 1 roku. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26 września 1928. 10366

T . 667/28. Petro Kozak M ykiety urodzo­
ny 1893 w  Kolińcach żołnierz zaginął na 
wojnie roku 19 14 . Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Andrija Blinda- 
ra w  Kolińcach o -zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 27 września 1928. 10365

T . 902/27. 1)  Piotr Kościów urodzony 
1895 2) O nufry Kościów urodzony 1899 s v  
nowie Stefana z Kałusza wydaliwszy się na 
wiosnę 19 15  r. w czasie działań wojennych w 
Kałuszu z domu zaginęli. Celem uznania ich 
zmarłych uwiadomić Sąd albo kuratora Za­
chara Prokopów w  Kałuszu o zaginionych do 
1 roku. 10364

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 20 września 1928.

T . 731/28. Iwan Pyszcz K ieryły, urodzony
1894 z Lachowiec żołnierz zaginął na wojnie 
roku 19 18 . Celem uznania go zm arłym  uwia­
domić Sąd albo kuratora N ykołę Ciukiendy 
w  Lachowcach o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 21 września 1928 10363

T . 554/28. Stanisław W ujda urodzony
1902 z Bobuliniec ochotnik wojsk polskich za­
ginął 1920 roku w  walce w  Zadwórzu. Celem 
uznania go zm arłym  uwiadomić Sąd albo ku­
ratora Petronelę Wujda w bobulińcach o za­
ginionym do 6 miesięcy. 10362

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 września 1928.

T . 435/28. Mikołaj M owny urodzony
1895 Głuchowiec jako żołnierz zaginął w 
Krems 19 18 . Celem uznania za zmarłego w zy­
wa się aby do pół roku zgłosił się lub udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi. 975 5

Sąd okręgowy cyw ilny Oddział V II.
Lw ów , 12  września 1928.

T . 300/28. Józef B iłyk urodzony 1895
Lw ów  jako żołnierz zaginął 19 17  pod Mon­
te - Toruba. Celem udowodnienia śmierci 
w zywa się aby do 3 miesięcy zgłosił się lub 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 9756

Sąd okręgowy cyw ilny Oddział V II.
Lw ów , 18 września 1928.

T . 641/27. M y kita H ucajluk urodzony 
1882 Klim kówce jako żołnierz 2aginął pod 
Tarnopolem . Celem uznania za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa w zywa się aby do pół 
roku zgłosił się lub udzielono wiadomości o 
nim Sądowi albo drowi Jankiewiczowi 
adwokatowi we Lwowie. 9757

Sąd okręgowy cyw ilny Oddział V II.
Lw ów , 19 kwietnia 1928.

T . IV . 141/28/5. Paweł T w ardy ur. 
1890 w  Futomie pow. Rzeszów przydzielony 
do 17  p. p. w  roku 19 14  w alczył na froncie 
rosyjskim gdzie dostał się do niewoli z któ­
rej w rócił w  roku 19 18 , ponownie wysłany na 
front włoski zaginął w  październiku 19 18 . 
W drażając postępowanie celem uznania go. za 
zmarłego, w zywa się aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym do sześciu miesięcy poczem 
Sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego. 9809

Sad okręgowy, Oddział IV .
Rzeszów, dnia 20 września 1928 r.

T . 349/28. Turko Leszczyński urodzony 
1886 zamieszkały z Pitrycza żołnierz zaginał 
19 15  roku w  Karpatach. Celem uznania go 
zmarłym uwiadomić sąd albo kuratora dra 
W ierzbowskiego w  Stanisławowie o zaginio­
nym do 6 miesięcy. 10361

Sąd oEręgowy.
Stanisławów, 16  kwietnia 1928.

T . 783/28. Stanisław Piatecki urodzony 
1901 z Delejowa ochotnik wojsk polskich za­
ginął na wojnie roku 19 19 . Celem uznania go 
zmarłym uwiadomić Sąd albo kuratora Domi­
nika Starczewskiego w Delejowie o zaginio­
nym  do 1 roku. 10360

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26 września 1928.

T . IV . 37/28/9. Edykt. Dzieci śp. Bazyle­
go G iży i Domiceli z Jewusiaków, urodzona 
pod N rd. 19 w  Łosiu powiat Gorlice, a mia­
nowicie; 1) D ym itr Giża, urodzony dnia 7 
listopada 1869. 2) Michał Giża urodzony dnia 
4 lutego 1873. 3) Grzegorz Giża, urodzony 
dnia 13 listopada 1874. 4) Marja Giża, uro­
dzona 12  kwietnia 1879 oraz 5) Juljanna Giża, 
modzona dnia 2 lipca 1882, wyem igrowali do 
Am eryki przed 30 latami, gdzie D ym ńr Giża 
mial umrzeć w  listopadzie czy w grudniu 
1907 w  Chalevoi Pa Wasigton Co, —  nato­
miast reszta miała przebywać w  1889 roku w 
Nowyrr. Jorku , poczem słuch o nich zaginął. 
Wdrażając na wniosek W asyla G iży z Łosia 
N rd. 19  postępowanie celem ustalenia dowodu 
śmierci pierwszego a uznanie dalszych ad 2) 
i 5) za zmarłych, ogłasza się publiczne we­
zwanie o przesłanie podpisanemu Sądowi wia­
domości o nich w ciągu jednego roku, licząc 
od daty ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lw ow skiej" poczem na ponowny wniosek w y- 
danem będzie ostateczne orzeczenie. i ° 3 3 2 

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Jasło, dnia 1 1  września 1928.

T . 319/28. Maksym Derij syn Teodora 
z D oliny żołnierz byłej armji ukraińskiej za­
ginął bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Rosenbauma adw. w Czortkowie do dnia 
15  listopada 1929. io 329

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Czortków, 23 października 1928.

T . 259/28. Edykt. Michał Saku Jak syn 
Wasyla z Filipkowiec, żołnierz byłej armji 
austr. zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora dra Weicherta adw. w Czortkowie 
do dnia 10  maja 1929. io 327

Sąd okręgowy, Oddział IV
Czortków, 15 października 1928.

T . 241/28. Michał Stratij syn O nufrego'z 
Szmańkowiec żołnierz byłej armji austr. za­
bity został dnia xo lutego 19 14 . Celem usta­
lenia dowodu śmierci wydaje się ogólne we­
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 10 
lutego 1929. 10326

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Czortków, 22 października 1928.

T . IV . 97/28/4. Edykt. Jan Paluchniak, 
syn Andrzeja i W iktorji z Libuszewskich, rei. 
rzym. kat., urodzony dnia 9 grudnia 187 1 
pod N rd. 54 w  Osieku, (pow. Jasło) mąż 
Franciszki, przed 20 latami wyjechał do Am e­
ryki (Bon R iver Mich Bx. 832) i od 19 15  ro­
ku nie daje znaku życia. W drażając na wnio­
sek jego żony postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, ogłasza się publiczne wezwanie o 
przesłanie podp. Sądowi wiadomości o nim w 
przeciągu jednego roku, licząc od daLy ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lw ow skiej", po­
czem na ponowny wniosek zapadnie ostatecz­
ne orzeczenie. 10304

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Jasło, dnia 20 września 1928.

T . IV . 84/28/3. Edykt. Franciszek Buoa 
syn Seweryna i Barbary z Koczonów, religji 
rzym. kat. urodzony dnia 10  grudnia 1872 
pod N rd. 158 w  Dębowcu powiat Jasło — 
tamże do około 1900 zamieszkały —  zaginął 
na morzu między Anglją a Brazylją po dniu 
30 lipca 1902, jako członek załogi okrętu an­
gielskiego firm y „Straugers Rest —  Gordon 
Smith Institute Paradise Streel —  Liverpol“ . 
W drażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego —  ogłasza się publiczne wezwanie 
o przesłanie podpisanemu Sądowi wiadomości 
o nim w ciągu jednego roku licząc ud daty 
©głoszenia edyktu w „Gazecie Lw ow skiej" — 
poczem na ponowny wniosek wydanem Te­
dzie ostateczne orżeczenie. I0 3|35

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 19 września 1928.

T . IV . 145/27/16. Edykt dodatkowy. 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego. Józef Strycharz urodzony 23 lute­
go 1883 w  W ampierzowie powiat Mielec 
syn Jana i M arji powołany w  roku 19 15  na 
woźnicę do wojska austrjackiego w R ze­

szowie bez wieści zaginął. W zywa się każdego 
o udzielenie Sądowi lub kuratorowi i obroń­
cy węzła małżeńskiego drowi Bronisławowi 
Gałeckiemu adwokatowi w Tarnowie wiado­
mości o zaginionym. Józefa Strycharza w zy­
wa się aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem 
życiu do dnia 1 kwietnia 1929. Po upływie 
tego terminu na ponowny wniosek Sąd roz­
strzygnie o uznaniu za zm arłego! 10582 

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Tarnów , 2 listopada 1928.

T . 5/28/3. Michał Iwanów urodzony 25 
listopada 1888 w Kokoszyńcach powiat Ska­
łat powołany w  czasie ogólnej mobilizacji w  
sierpniu 19 14  r. do wojska austrjackiego do­
stał się do niewoli rosyjskiej i od roku 19 16  
brak o nim wiadomości. N a prośbę żony je­
go Pauliny wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 
miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora dra 
adw. Rapaporta w  Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V .
Tarnopol, dnia 18 kwietnia 1928. 10477

T . 16/28. Karolina Lisowska zam. Hu- 
caluk urodzony 4 marca 1900 w Hałusz- 
czyńcach powiat Skałat wyjechała wraz z co-

A ROS)1
fającemi się wojskami w  r°k u  J 9J 7 ?  . [Ja 
i od tego czasu brak o niej wiadomo , 
prośbę męża D m ytra wdraża się pos ęp ^  
nie celem uznania za zmarłą 1 . o'
ażeby do 1 roku uwiadomiono Sąd ^  
brońcę węzła małżeńskiego ku ratora. J  
dra Rappaporta w  Tarnopolu o zagini 

Sąd okręgowy, Oddział V 
Tarnopol dnia 23 sierpnia 1928.

T  25/28/3. Jan  Szober urodzon) 3 ..
ca 1885 w  Hałuszczyńcach powiat Skalaj- ^ 
wołany w  czasie ogólnej mobilizacji aę 
pułku artylerji zaginął na wojnie. N ® P. cf  
żony jego M arji wdraża się postępowanie^ ^  
lem uznania za zmarłego i wzywa się 
do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd 1® .  jjj. 
tora dra. Segala w Tarnopolu o zagim°n' 

Sąd okręgowy, Oddział V . jt]
Tarnopol, dnia 9 lipca 1928.

T. 52/28/3. Tym oteusz Bajcar ur 
23 stycznia 1882 w Hałuszczyńcach P°,- 
Skałat powołany w czasie ogólnej j ^ 
cji do 35 p. p. obrony krajowej zaginY[,ę 
walkach w Karpatach 19 15  roku. Na Pr cC- 
żony jego Anny wdraża się postępom/ani6' ^  

lem uznania za zmarłego i wzywa się a 
do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub ^  jr  
ra adw. dra Csilika w Tarnopolu o zag1 j 
nym.

Sąd okręgowy, Oddział V .
Tarnopol, dnia 19  czerwca 1928.

PRZETARGI PUBLICZNE.
D y rek cja  K olei Państwo***^, 

w e L w ow ie , ogłosiła publiczny 
targ na dostawę podrozjezdnic, 
stownic i popielnic z terminem 
sienią ofert do dnia 17 grudnia 1- 
godz. 12 w południe.

Bliższe szczegóły przetargu za1” 
szczone są w Monitorze Polskim
274 z dnia 27 listopada 1928 r.

ZGUBIONE DOKUM ENT A.
U N IE W A Ż N IA M  zgubiony indeks U. J 

na nazwisko Janina Mojzesowiczówna.

A N T O N I SZ Y M O N O W IC Z , Koma/ 
powiat T urka unieważnia zgubioną 
na broń < legitymację służbową, 
przez Starostwo i W ydział pow.

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z Ę ^
Zakładów Chemicznych „Laokoon" Ska 
we Lwowie odbędzie się dnia 15  grudnia 
r. o godz. 7-mej wieczorem w sali Izb y - 
dlowej i Przemysłowej we Lwowie z nast.ł?

jącym porządkiem dziennym; j
1 . Sprawozdanie za rok 1927 Zarząd , 

R ady Nadzorczej i sprawozdanie Komisji f 
wizyjnej, uchwała w  sprawie absolutorj'jfr 
użycia zysku. -p

2. Sprawozdanie Zarządu, R ady Nadz 
czej i Kom isji Rewizyjnej za pierwsze Pó g 
cze 1928 r., uchwała w  sprawie bilansu ^  
tw ard a na dzień 1 lipca 1928 r. i prze 
cowania urządzeń fabrycznych. • J

3. Uchwała w  sprawie użycia nad^y
z przeszacowania na podwyższenie kap1, ej 
akcyjnego i innych kapitałów i odn° 
zmiany statutu. •

4. W ynagrodzenie Komisji Rew izyjn ^  
Kom itetu W ykonawczego. Parag. 16  s*®1 „c 
Posiadanie 5 akcji nadaje prawo do je ggp 
głosu. Posiadający mniej niż 5 akcji -c 
łączyć się celem głosowania przez wsp°  \g(f 
pełnomocnika. Glosować wolno przez Pf ar* 
mocnika, którym  może być także nie*** 
narjusz.

Parag. 17  statutu: Chcący 
winni akcje swe złożyć do 5 dni przed 
madzeniem w  Kasie Spółki i o t r z y j  
imienne karty legitymacyjne, na które t( 
sują osobiście lub przez pełnomocnika. ,  

Rada Nadzór*

B A N K  U N JI  W  PO LSCE S. A .
podaje do wiadomości, że

V I. N A D Z W Y C Z A JN E  W A LP^ 
Z G R O M A D Z E N IE  

akcjonarjuszów Banku odbędzie S>J  p°j 
dnia 28. grudnia 1928 o godz. 12-tei ^  m* 
we Lwowie w  Sali posiedzeń Banku N jo  

Kilińskiego 1. 3, I. p. z następuj*
Porządkiem dziennym: przer f !

1)  Zatwierdzenie bilansu brutto ' m y1*!1 
chowanego na dzień 1 .  lipca 1928 P 1928 
Rozp. Prez. Rzeczposp. z 22. m®f
N r. 38, poz. 352, Dz. Ust. R z . P1. (fuzji)

2) Uchwała co do połączenia S1 y_ jd®*0'  
Banku Unji w  Polsce S. A . z Bankie 
polskim. _ ,n;a 19 28

Akcjonarjusze mogą do 6 grU . s p r ® ^  
zgłosić do D yrekcji Banku dodatk0 
na porządek dzienny. : em Z g r ° '

Celem uczestniczenia 
madzeniu należy złozyc akcje ' f  -• w  polsce 
sowe poświadczenia w  Banku . ?  vjn z Gd*
S. A . we Lwowie lub też w ie n’ jęrakow” ?r
działów Banku Małopolskiego: w z£„iej do
Warszawie, Łodzi lub Bielsku n®J
20. grudnia 1928.

C e n a  o g ło s z e n i  Za t wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 1.5
1 ńekrologji 4 0  g r .J  w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, i ' 1 -- 1 --------  ' 1 - --  ' - 1 *■-'
drobne ogłoszenia za słowo 10 g r , ; drobne ogłoszenia kupno

wej w na
0 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) j h j r r . ; za t wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamu ;ein) 
fch, w dziale gospodarczj'm i paski na stronicach tekstowych 60 g r . * po kronice 50 g r . 5 na 1-szej (pod n^ ówkiem)
1 sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 z ł., tekstowa 600 z ł., pierwsza ( P ° d  n a g

Ogłoszenia zamiejscowe 3 0 IJ/n droższe.__________________________________________________________ _______
—* 1 — "■ 1 " ’■■■ ■■ —   — m.... . .  .i.................................... .. ............... ........i..—.... 1 -  ryczałt cm.
•D rukarnia Polska«, Lw ów , al, Ghorążczyzny 17 , telefon 2 9 -19 , pod zarządem W ładysława Germana. N a  leżytość pocztowa opfc*cona

) 8 0  gr-r 
8 0 0


